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WYDANIE: 

WIECZOR ILUSTROWANY. 
MARSZ· PET AIN, 

nie wszedł do nowego rzą
du francuskiego nie chcąc 
opuszczać swego przylacie
la b. prezydenta Doumer-

ROK Xłl. WTOREK, 13 LISTOPADA 1934 R. CENA to GROSZY Nr. 315 VON HESSEL. 
ambasador niemiecki w 
Rzymie odbył ważną kou
ferencJę z premierem wę
gierskim GOEMBOESEM. gue'a. 

Potworne skutki zastrzyku przeciw w·ściekliźnie 
HQpiion W.P. ijedo żono zos,oli sporoliiowoni 

po zohiedoc:h lehorskic:h '· . 
Skarga do prokuratora przeciw dOktorowi 

Lwów, 13 listopada. ! karz miejski w towarzystwie policjan- nie zwierząt. Lekarz wziąt wprawdzie I rzyński i jego żona byli tern wszystkiem 
Niecodzienna tragedja rozegrał'a się ta i zabrał wszystkie trzy koty. W za- ! 30 zł. Jeduak zabieg wykonat nieumie- bardzo podnieceni, jednak byt to ,do

w rodzinie kapitana Bierzyńskiego. Żo- kładzie oczyszczania miasta okazało jętnie . Otruł on koty strychniną. Tru-, piero początek ich przejść. 
na kapitana p. Irena Bierzyńska by la 1 się, że koty również są chOre i trzeba 1 cizna nie działała, wobec czego ułożo- Na drugi dzień do p. Bierzyńskiei 
wielką miłośniczką zwierząt. Posia- 1 je zgładzić. P. kapitanowa zwrócita się'. no koty na kuchence elektrycznej. - 1 zgłosił się przedstawiciel weterynarii i 
dala ona jednego foxteriera oraz trzy wobec tego do lekarza weterynarii z I Również i to nie skutkowało i kotom · oświadczył, że ponieważ pies chorował 
kotki angorskie. Piesek przeszedł spec- prośbą o jaknajmniej bolesne ·zgład~e- musiano poderżnąć gardła. Kapitan Bie- ! na wściekliznę, właścicielka jego mnsi 
jalne wyszkolenie i odznaczał się nie-ccooooc• podać się szc:r;epieniu ochron:ttemu. - W 
zwykłą mądrością. Kotki angorskie by- tym czasie przyjechał kapitan Emil Bie-
ly. czystej rasy i zostaly z nakładem .6}tori·i·o mn ~fJńf~ „ 1. 0 ~ tl"Bor•• rzyński, który pomimo, iż podcz.as chor~ 
w1elk1ch kosztów sprowadzone z War- J . ~ •111 ~ ie '-LU J ·~ ~ by psa przebywał w Warszawie, mus.1 
szawy. • • • • • N" • _ również poddać się szczepieniu przeciw 

W czasie szalejącej ostatnio we między se~aratystam1 a czł~nkam1 .h1tler?wsk1ego 1em1ec wściekliźnie. Szczepień tych, na polece 
Lwowie epidemji wścieklizny, p. Bie- 1 kiego Frontu. - Klika osob odmos~o rany nie weterynarii, dokonał dr. Bo.zarski. 
rzyńska stwierdziła u swego pieska\ Saarbriicken. 13 listopada. I grupy „Niemieckiego frontu". Doszło Zastrzyki ok.azały się dla PP· Bierzyń 
pewne objawy chOrobowe. Zaniepoko" Ubiegłej niedzieli doszło w różnych do zacieklej bójki, w wyniku której po i skicl; fataJne. Już po trz~cim zas!r~yk~ 
jona udała się do lekarza, który polecił miejscowościach Zagłębia Saary do 

1 
obu stronach kilka osób zostało ran- 1 p. B1erzynska doznała sdnych bolow 1 

zwierzę zabić, ponieważ jest ono chOre ostrych starć między grapami separa- nych. Gdy na miejscu pojawiła się po- porażenia poł~wy głowy, wybuc~.ała czę 
n.a wściekliznę. P. kapitanowa musiala I tystów a członkami „Niemieckiego: licja, napastnicy rzucili się do ucieczki, stym D.łacze~ 1 wp~dła ~ rozstroi nerw~ 
się na to zgodzić, pocieszala się jednak Frontu", które jednak w większości wy I lecz po pe_wnym -czasie ponownie po- wy. Mimo, iz skar~yła się n~ te ?olegh
myślą, że pozostały jej jeszcze trzy\ padków zostały przez policję szybko I wrócili, wszczynając ponownie awan- wośc1, dr. Baz~rsk1 zastr~ykow me przę 
rasowe koty. Gdy przybyła do domn 1 zlikwidowane. . turę. rwał. Nastąpiło. to dop1erQ. po 10 .z~: 
dowiedziała się ku swemu przerażeniu. I Do powa7JJYCh pb11rze1] do zło . ' ilnym oddziałom poljcji udało się f strzyJcu. gdy pac1en~ka ~u~1a~a wro~~c 
te w czasie fej nieobecności przybył ra miejscowości friedrichstal, gdzie JO wre zcie zlikwid wać zajście, aresztu- I takso-..vką do do~u 1 połozyc ~tę do łoz-

! separatystów zaatakowpJo lokal, w kt jąc kilkunastu awanturników z obu obolka, dozn~ła ho'!1!m osłab1~nia wzroku, 

'

rym odbywało się zebranie miejscowej zów słuchu, zaczęły JCJ wypadac zęby, palec 
Strejk włókienniczy we Francii . . Dr!lwej rę~i,, został spi>~alizo.wa?1Y i t. .d. 

20 tys. robotników porzuci oracę I Spalen~e sztandaru angielskie,no w Dublinie !16~i:~z;;~~~w~akur~~~z~s~~- z'::i~·:; 
Paryż, 13 listopada. J , kach, gdyz doznał porazema konczyn. 

Robotnicy zakładów wtókienniczych Demonsłrac.ie ~ntyangielskie w stolicy lrlandji Małżonkowie Bierzyńscy złożyli ~kar 
w Roann~ nad Loarą zapowiedzie!i wy~ Dublin, 13 Jistopa'da. l Niezmme60 żołnierza kwiaty i wieńce gę do prok;iratora i ponadto wytaczają 
buch straJku po~szechn~~o,. pomew.az w stolicy Irlandji doszło podczas zlożGne tam dla poległych żotnierzy d~. Baza.rsk1~~u sprawę o. odszkodowa-
przemysł?.wcy n~~ ~go~z1h się na zm1~- niedzielnego obchodu święta niepodleg- we fra1,cji. .lołnierze pełniący wartę, nie za meumie1etne leczeme · 
nę decyzJ1, obmzaJąc~J place robotm-

1 

łości w różnych punktach miasta do j przy grohie, nie dopuścili do profanacji · &&SL&LL 
cze o 12 .Proc~~t. Str~J~, który ma roz- burzliwych incydentów o charakterze grobu, <1 prz:;b}:la natychmiast policja I 
P?C~ąć się dz1s, obeJmie 20.000 robot- a~1tyaugielskim. w godzinach_ pop_ołi;d- 11 rozpęt:~iia ~cmou~trantów_. Demostrac.1· e soc ialistów 

-
mkow. mowych grupa mtodych nacJonahstow W m;;ycn punktach miasta demon- • • 

irlandzkich urządziła na jednym Z pla- stran<:i "ZUCali petardy oraz Strzelali Z . austnackt eh 
Ferje zimowe w szkołach ców demonstrację, podczas której I rewOl\\erow, co wśród ludności wywo- . ł. - • bl"ll" 

wzuoszono . wrogie okrzyki przeciw lalo zrozumiale zdenerwowanie. Do W rocznicę ;a ~iema re:ru hl 
będą trwały Od 22 grudnia do Anglji i równoczesnie spalono państwo-; późnej nocy patrolowały po mieście sil- Wiedeń, 13 listopada. · 

15 stycznia wy sztam.lar orytyjski. Inna grupa de-line oddziały policji. W rocznicę założenia republiki, któ-
Lódź, 13 listopada. monstrantó·w usiłowała zab·rać z grobu rej obchód zostat zakazany, pod Perch-

(k).- Wczoraj do wszystkich tódz- telsdorfem, niedaleko ·Wiednia odbyło 

kich szkół nadeszlo zarządzenie z ku- Poprawki· do proi·ektu nowei· Konstytuci··1 się w niedzielę na górze zebranie soc-
ratorjum szkolnego warszawskiego w jalistów, na które przybyto okoto dwa 
sprawie feryj zimowych. I tysiące ludzi. 

Mimo rozmaitych akcyj prowadza- będą rozpatrywane w Se.imie w do. 26 stycznia 1935 r. Natychmiast zaalarmowano policję, 
nych w kierunku zmiany feryj szkol- Warszawa, 13 listopada. rozpocznie więc obrady nad projektem która wobec takiego tłumu b'yła zupeł-
nych, ministerstwo zdecydowało utrzy- Obecna, ostatnia sesja zwyczajna : już w połowie grudnia. Jak wiadomo, nie bezsilna. Demonstranci rozpierzchli 
mać dotychczasowy czas wakacyi zi- Sejmu i Senatu, będzie jednak sesją I zarzucona została zasada „elity" za- się na wszystkie strony, a policja zdo
mowych w szkolnictwie powszechnem konstytucyjną. Jak utrzymują w kołach! W1;trta w pierwotnym projekcie i jak lała aresztować tylko dwuch z nich. 
i średniem. zbliżonych do obozu rządowego refe- ~ utrzymują, Senat wedle nowej konsty- Do starcia doszto między. policją i 

W roku bieżącym tak jak w latach rent projektu konstytucji w Senacie; tucji, składać się będzie w 2/3 z wybo- .komunistami w obwodzie . Hem.ais, 
poprzednich młodzież szkolna zostanie sen. Rostworowski otrzymał już szcze-, rów, a w jednej trzeciej z mianowania gdzie miano wymienić na wet strzaty 
zw9lniona z zajęć 22 grudnia i powróci gółowe wskazówki o poprawkach do' Prezydenta. Rzplitej. . rewolwerowe. 
do szkoły w dniu 15 stycznia. tekstu uchwalonego dnia 26 stycznia wl Krążą pov.łoski, że Sejm rozpocznie 

Sejmie. I obrady nad poprawkami Senatu dnia .utaskawien~e · 14 pftw„ ' 

Jutro 
o godz. 3·ej po poł. 
ukaże się specjalne 

loteryjna wydanie . 
E '' fit xpressu 

zawierające pełną tabelę 
wygranych pi erws z ego 
dnia drugi~j klasy loterji 
pań~twowej 

Ponieważ Senat związany jest ter- 26 stycznia roku przyszłego, Jako w . . „ • • :""' • . 
minami przepisanemi przez konstytucję rocznicę uchwalenia projektu. stańcow h~.szpanslr c'1 

Straszne samobójstwo ucznia w Lublinie 
Przyczyny rozpaczliwego kroku nie ustalono 

skazanych na śmierć 
Madryt, 13 listopada. 

Gabinet przedstawi! prezydentowi 
łiiszpanji wniosek w sprawie utaska-

Lublln, 13 .listopada. cego w kałuży krwi z poderżniętym gar-
Straszny wypadek samobójstwa wy- dłem. wienia 14 osób, skazanych przez sąd 

darzył się dziś w bursie uczniowskiej Korczyński dawał już słabe oznaki doraźny w Gijon na karę śmierci za 
przy ul. Króla Leszczyńskiego 11. . życia. Obok samobójcy leżała brzytwa, udział w ostatnich walkach powstań-

Między innymi mieszkał tam 21-letni przy pomocy której dokonał on tego czych. 
Stanisław Korczyński, uczeń trzeciego strasznego czynu. Prezydent zamienił karę śmierci na 
kursu szkoty rzemieślniczej w Lublinie. Korczyńskiego przeniesiono do poko- dożywotn'e w· . . • 
Korczyński krytycznego dnia od samego ju, a potem do szpitala Szarynek, gdzie 1 

• ięzieme. . 
rana zdradzał wielkie zdenerwowanie. denat zmarł · pu pływie kilku godzin. Sąd WO Jenny w Kartagenie skazał 
W godzinach popołudniowych, gdy je· Przyczyny rozpaczliwego kroku nie nie 

1 
na karę śmierci jednego marynarza, 

den z jego kole;zów wszedł na klatkę' ustalono.. Jktóry brał ud0iał w rewoluci, 
schodową, znatazł l(orczyńskiego leżą-~ · · „,,. · 

\ 



Olbrzymią beczkę Jaś pożyczył 
Od swego kuma, ćo ma magiel, 
I ustatkiem'· mknie po wodaym szlaku, 
Na miotle wywiesiwszy żagiel.„ 

'/tł.. gdy zobaczył mórz potwora, 
Nad swoją dolą załkał biednę, 

Ale uciekać nie zamierzał, 
Bo mu fu.i· było wszystko jedno.„ 

Potwór obwąchał Jasia pilnie Trafiony ciosem między oczy, 
I wody słup wypuścił z skrzelr Przytomność stracił w okamgni.cnia 
I odwinąwszy się, ogonem I legł na brzuchu, obolały, 
Z wielkim rozmaohem w beczkę Bo rozbił lfłowę na kami<ilniu.„ 

111trzeliłł11 (dalszy ciąg jutró). „„„„IBl„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„&RBl•tlm„mlillillll.'lllllllllllll!P*illli:lld*Zllmllk!...·~~.....,.,.,,... 

~ierw~i 1ioniern naiwi~~uei metro11lii lnitralii 
WOJ.ANA TRYl_JUNA. 

„ZROZPACZONY•' W SOSNOWCU. Powl· 
nlen Pan bezzwłocznie uda się do le.karza I roz• 
począć leczenie. lstniei:\ rozmaite poradnie miel· 
skle, w których opłata nic nie kosztuje. O adre
sie t)'ch poradni dowie się Pan w wydziale 
zdrowotności inagistratu. Najłe.pieJ Jednak było· 

·Za noże, topory ł mąkę nabył nieznane tereny, na których wy
ro~ło miljonowe miasto.-Walka o ·ziemię nad ujściem rzeki Jarry 

W 
• · b h)", ażeby Pati o ws:wstkiem opowiedział ojcu 

stuletn1ą . roczni·cę powstan1• 8 Mel ourne'u '.sk.orzystat z lego dośw~adczonych rad. oraz 
pieniędzy na leczenie, ktorych zapewne me bę· 

( ) '"' · k • d · · d I'' • b · ł d. 1· F k 'ł dzle Pa11u sk1t11ił. Takich rzeczy nie wolno łekce-z w , zw1ąz u z po rozą o Austra 11 SWÓJ o eany wygląd. . , to pok a y z ota. a t ten przyczy~u I . • „ d „ i b 
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ń t 
1
· 

t · · k 'l · I k" • · W · k · b d · . d • • t W 'u j wazy„; g )'„ grożą one n e ezp ecze s wem n e• rzec1ego syna ro a angie s iego, księ· związ u z rozrostem i roz u ową się znaczme o rozwo1u m1as a. Ct-t· t lk P 
1 1 

·"bi'" t 1 
Cl·a Gl h te kt' t ś · • t cl 'ł . t .. . . kt' 1 k 'tk' „ł . eOOOO po Yo anlt, ae na1 b.szemu ooczenu. 

ou~ es ru, ory na uroczys o c1 mias a, po nosi a się war osc ziemi, o m ro iego czasu, ptzes" O • "' PAN E W W BIELSKU w t 
11 

• 
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p Il 
„tulecia istnienia miasta Melbourne re· ra w ciągu 40-tu lat, wzrosła niemal 2000 t>zukiwaczy tłota, ściąghęło ze wszysł• 
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prezentować będzie brytyjską r,odzinę razy. W 1839 r. liczba mieszkańców wy· kich krańców Aąsttalji i z innych kra- :a
1 
~Pe wy a 11 a wo i;\ 

1
urzfl 

1
° kioy ~ 0 
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królewską, oraz zakończonem,i ostatnio noslła 5000, w 1841 - 20.000, a ,w koń· j6w. - · . z a 8 prawnym pr~y Wl' z a e op e spo ecz· 
7.awodaoi lotniczemi na trasie A.iglja- · cli ubiegłego stulecia - około pół miljo· W charakterze gościa władz tnelbdurn nel magistratu m. Bielska. Jako bezrobotny ma 
A.ustralja -- nazwa Melbourne· poja ;via na. W ciągu ·ostatnich 34-ch lat, ilość skich, bawi na uroczylościach jubileu· Pan prawo korzystlió z b~zpłatnei pomocy pr~w 
się c?raz częściej na łamach prasy fwia· mieszkańców wzrosła w dwójnasób i szowych ludy l'vfoore, 13raprawnuczka J. neJ, udzlelo_nel ::zez gminę. Adwokat :et wnie~ 
łowe1. uroczystość setnej rocznicy powstania Bethmana, któremu mia~to zawdzięcza sl.e Pano wszel ie _ potrzebne podania • odw~ła· 

C.hluba Australji - Melbourne - jest miasta, obchodzi milion mieszkańców. I swe powstanie. ma gdyby się okazało potrzebne. Za.sadn1czo 
szóstem co do wielkości miastem impt:· .W 1851 roku pod Melbourne odkry· I moratorium mieszkaniowe nie obejmule nowych 
r ;um brytyjskiego. Założycielem tegb · domów. Gmina miejska obowiązana !es~ Panu 
miasta jest mało znany myśliwy, John &A Mfł••w *Li= M•i4 u 5 zabezpieczyć dach nad głową, albo udz1ełal11c 
Bethman, mieszkaniec Tasmanji. • • • mlelsca w barakach miejskich, albo też d.a~ za· 

Uprzykrzywszy. sobie życie w swym Słr„•k Hfgndz e ~rfly dr~n~""Y chmur siłek na wynajęcie sobie Innego mieszkania. w 
rodzinnym kraju, Bethman wraz z kilko- 11.§ w a . u tJ lQ ~ł ~-~U 9.ałl '~ kałdym ra.zle niech Pan w tel sprawie zabiega 
ma towarzyszami, udał się w świat. Za- * '' _ _ „ _ w wydr:iale opieki społeczne). 
trzymali się u ujścia rzeki Jaara w Au· &Okolforzu odl«:i.lfęC:"I od SWll!Oia I PAN MARJAN z. w KRAKOWIE. Zamiar 
stralii. (z) Nowy Jork jest miastem, w któ- I stał-O . całkowicie odciętych od świata. Pana Jest bardzo szlachetny niemniej Jednak 

Podróżni rozbili swe obozowisko i' rem - w pewnych dzielnicach. oczywi- 1 Wszystkie one bowiem mają 20 do 40-u nie może Pan wziąć .do wspólnego mieszkania 
- B-ethm-atrzabrat· się do skuif'Ywmtirmq-.· ·tciet - , schody·.smżą ~ raczej d0"-02!dt)by. pięter wysokoścl1 •· • ~ '" >-> ... ..s.., ... e. <> _ 1, biedneJ ~.lerot~i, ~l~()w!em mieszka Pan sam, 

mi od tuziemców, mających - copraw- ·Nie mriżnei się bynaimriiei ćr.iw1c t~- 'v\' ciiwili wybuchu strdlm wszy- zaś 
1

mała iesł Jul Jednak w łYm wieka. że iii 
d\- tylęż z~ nią i;>ra'Y, co. pr;i;lbysz~·~ m,u! _że !}O\)'.Qjorczy~y tylk~ w wyjątkq- scy ur~ędnlcy znajdowali się iut. w biµ ludzie ~~~~ „~'~ d~pat!zeć czegoś nle"Słosow
B.etbman płacił za z1em1ę nozam1, . topo- wych wypaakach posfuguJą sie scho- rach, jednak interesanci i ńosłańcy mu· nego.~lech Pan malą uńtieści'll Jakiejś st:irstel 
rami, nożycami i t. p. przedmiotami, ogól darni uważając to za niezwvt bezpiecz- sieli ·- chcąc nie chcąc - zdecydować krewnej ciotki, albo bezdzietnego małżeó1twd. 
na ":artość których nie przekraczała 200 ny dia ich zdrowia sport. się na „osiągnięcie szcz~tu" 00 scho· przyczem Pan płaciłby na Jel utrzymanie, no i 
funtow. Za cenę tę nabył na własność Zapowiedź strejku windziarzv nowo dach. Podczas przerwy obiadowej ca- oczy';lścle odwiedzał swą pupilkę bez ogra» 
600 tysięcy akrów zi.emi. Tranzakcja ta jorskich, wotestuiących przeciwko zbyt ły personel pozostał w lokalach biuro- nlczen. . 
~yła t~~ kor~ys.tna,. ze Bethi;nan ;,na do niskiemu · wynagrodzeniu i długości wych, nie chcąc się narażać na koniecz PANI ZOPJA N. W TOMASZOWIE. Postęi;o
Jdad~ę pod_ziehł między tuziemcow 100 dnia pracy, wywołała ' zrozumiały po- ność pieszego windowania sie na górę. wanie Pani zasługuje na pochwałę, Wlnsznk 
funfow ?1ąki. · . . płoch w dzielnicy handlowei. Istotnie · Jak słychać, niektórzy chroocy i po Pani JeJ sllneJ woli, która pozwollia Jel stłumić 

. ·\Ykrotce przybył do ps~edla drugi W dti. 1 listopada 5700 windziarzy, za- stancy żarobili majątek na przynieSió- głos swego serca I namówić kochanego człówie
p10nier, John ~owk?er.' ktory, ~korzy· trudnłonvch w drapaczach chmur na 14 nych sandwiczach, które byty tozchwy ka do poślubienia biedne!, bardzo zakochane) w 
stawszy z chwilowe1. meobecności !-Jetb· do 40 ulicy oraz 5 d& 9 alei, porzuciło tywane przez wygłodniałych otacow- nim sierotki, dla które! małżeństwo to jest ie• 
mana, z~udował sobie nędzną lepiankę pracę. z 525.fu drapaczy chmur 240 zo ników. dynym ratunkiem tyciowym. Mam wrażenhi1 .te 
na terenie, nabytym przez swego po- ~ · niewiele kobiet zdobyłoby się na podobny he• 
przednika. Oburzony Bethman żądał po roiczny ł pozhawiony egoizmu czyn ies~ Pani 

swym powrocie, opuszczenia przez Prznz o' mułke us'm' iorc1·ł::a c~ła kl:asi:a dzielną kobietą l napewno potrall Pani dać sobie 
Fowknera „nieprawnie" zajętej . ziemi, ~ . J 1~ U U '( U . 't radę w belu czerpiąc pociechę ze swego pra· 
jednakże F owkner trzymał się kurczo· i ł wego I szlachetnego postępowania. 
wo zdobytego prawem kaduka skrawka 33 czarnoskóre uczenice zam ast tranu zaty y arszeniku G b 

1
. N f h 

Zacięty spór między przeciwnikami za- (z) Prasa doniosła przed oaru dnia-! Wladze ·brytyjskie zdolałv z trudem 0 e IDJ IPO eona 0«1 śfryC U 
kończył się dopiero po ich śmierci. mi n tn1gicznem wydarzeniu ,1, a 1gl ~l-1 opanować sytuację, płacąc tuziemcom (sb) Wielkie zainteresowanie wy-

W 1833 roku, John Ganty, wieśniak sklej koloni! Kenii w Afrvo; . . 3~ ucze- za każde stracone dJ:iecko pełną 11cenę wolało w Paryżu odkrycie, dokonane 
z angielskie~o hrabstwa Sussex, również nice 1amtejszei szkoły zmarły oi; zaży. krwi". Cenę taką każdy meumyślny w państwowej wytwórni gobeli11Ó\v. Wy 
postanowił szukać bardziej rozległego ciu tranu, zaordynowanego im nrze z zabójca musi wt1ieść poszkodowanej ro f twórnia ta istnieje już trzysta lat i wy
terenu dla _ swej działalności. Spieniężył n::tm:zycielke. Sama spra\vczvni nic- dzinie tytutem odszkodowania i dla rabia słynne na cafy świat gobeliny. W 
on wszystko, co doń należało, nabył ma• szczę§.cia. która dla zacheceni<J swy.:h 

1
. zwolnienia się od poniesienia gorszej pier':'sżYtn . rz~dzie wykonywała ona 

ły stateczek i począł szukać chętnych czarl10sk6rych uczenie, równi:~ż wypila kary. zamowłenia królów. francuskich, a po 
do podjęcia dalekiej podróży. Po pew- lc:karstwo, zachorowała wraz z niemi i Jak się okazało, wskutek ·1ieszcaęśli rewotucfl pr~zydento~ repubfikł. 
nym czasie Ganty wraz z siedmioma sy· tylko cudem została uratowan~. wego przeoczenia zarówno nauczyciel- . Wytwórhia gobelmów zo~tała. za ło-
nami i 33-ma mieszkańcami z jego wsi, Dzienniki angielskie podają, że rodzi- ka jak i jej uczenice ·zamiast tranu ha· zona przez kr~!~ Henr~~a IX, kto~y \v 
odpłynął do Australji. W 1835 r. na brze ce zmarłych dziewczynek, przekonani, pHy .się jakiegoś środka dezynfekujące· roku 1601 udz1ehł rodzuue flandryiskieJ 
~aęh rzeki Jaarra, rozpoczął się otywio iż „białą kobieta" umyśł11ię_, otruła 'Ich go, zawierająceg() arszenik. Obie, żu-. Oobełln prawa wyko~ywatti~ nrtyst1rcz
ny ruch budowlany. Chatki i pierwsze dzieci, omal. nie wywolall .buntu prze- pełnie identyczne butelki, ~tałv w ap· ne.go kunsztu. Do naJwspamalszvch 11a
prymitywne domki rosły jak grżyhy pó biwko białej admłnistracii JrntonjalneJ. teczce szkolnej obok siebie i stad wy- teza.ty gobe!h.iy, w.l'.konane. dla Napołe· 
deszczu. Zbudowano również przystań. Zagrożony dom nauczycielki otoczono nikła fatalna omyłka. O;'Ia· Byl? ich szesc sztuk 1 odznaczały 
Na polach i łąkach pasły się stada, nale specjalną ochroną się one niezwykłym przepychem. Gdy 
żące do Bethmana, Fowknera i ich no· • po upadku cesarstwa na tron \vstąp!ł 
wych towarzyszy. Jl hł • } e król Ludwik XVIII - kazał on prz~1de· 

I oto sprawą zainteresował !!łę rząo. e CZftSU p0C ftll}ft go ente wszystkiem usunąć wspaniałe gobeliny 
M.imo, że Bethman prawo swe do ziemi Napoleona. Co się z niemi wówczas 
wykazał dokumentami i aktami kupna, Oryginalna statystyka n~ podstawi! dolwladczeń stało - nie wiadomo, \v każdym razie 
rząd domagał się poctątkowo opuszcze· ftyz)era londytiSklego ntitno skrzętnych poszukiwal1 nie mo~ 
nia przez pionierów terenu. Pótni0j tgo 1 zna byłó ich odszukać. 
dził się na odsprzedanie im ziemi, lecz · (z) Pewien fryzjer lortayft~ki. posia-1 anglel!!kl, ktot'y zutywa na te czynndć Obecnie dyrektor państwowej wy~ 
natrafił na zd.ecydowany opór przyby· dający - jak widać - szczel?;Ólną r.;ła.- zaledwie 35 sekund. twórni gobelinów Carnot odnalatt 110. 

szów, którzy zadom.owili się już na tej bość do obliczeń matematycznych, usta W ciągu 50-iu lat przecięttt'V r11ęi· strychu budynku plany 1 wzory gobeli· 
ziemi, a z drugiej strony, nie posladali lit następujące liczby, odnoszące si~ do r:z} 1 na, h tóry się sam goli, zużvwa tiół• nów Napoleona. zachowaty się one tak 
funduszów na zaspokojenie niewvgóro- tak codziennego zajęcia, jakiem jest tora !d'o . mydła, Z:łś zutyte ostetkł di1 dobrze, że będzie można przy ich porno-

• wanych zresztą pretensyj rżądu. Wresz· golenie. goienla wystarczyłyby do łabrvkacłł cy nanowo utkać te dywany. Praca ta 
cie w 1836 r. fakt powstania Melbournu Dla ·zgolenia średniego zarostu wy- motoru samochodowego. Wresżci. f! sił:! jest niezwykle żmudna, a wykonanie rro
zostął przez rząd uznany, i pierwszym starczy przeciętnie 180 p~sunieć brzy. fizyczna, używana przy goleniu, mogła belinów Napoleona potrwa kilka Int. 
oficjalnvm burmistrzem miasta został ka 1 twą, sumienny fryzjer wykonywa przy by ciąr,f'l:;ić wag(.n tramwaiowv tła JJrzG Cały rok trwa utkanie · zaledwie dwuch 
pitan ,William. Landsdale, któremu Me}- I teh1 .aż ?50 ru~.hów. Rekord .szvbkcści strzeni ~lu kilometrów. metrów kwad.ratowych, a koszt jednęgo · 
bourne zawdt1ęcza do pewnego stoprua w golenm pobił podobno pewien leko.rz metra wynosi 25.000 franków, 

.... l . 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. 
. W domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta

lemniczej zbrodni: - zamordowany został sto
larz. Micha! Wardan. w którego rece znaleziono 
Czarnegc Pająka. Jednocześnip skonstatowano, 
te z mieszkania stolarza zgina.I los lotP.ryjny, 
na który padła główna wygrana w sumie mil
iona złotych. 

- Przemówiłeś mi nareszcie do su- krzesła. - · Co robić? - zapytał Tad. 
mienia. Więc o co chodzi?„. Ale czas naglił... Rozejrzał sie doko- - Musimy jechać na mvorzec .• 

-: Przed chwilą widziałem jak Justa ła„. Gdzie umieścić tę kartkę, bv Justa odparł Pieczarek. 
wyjechała z Harrym na spacer„. To j:\ zauważyła, a Harry nie,„. Spojrzał na - Pojedziemy za nią?„. To niebez-
znaczy, że w jej pokoju nikogo niema„. suknię„. nieczne„. Zobaczymy tyl1ko, czy ona na-
Musimy się tam zakraść i podrzucić jej -- Justa, przebierając sie, jest sama prawdę wyjeżdża i czy z nim„. Bo on 
tę kartkę„. Muszę się z nią zobaczyć, w pok('ju„. - myślał. - Włoże więc do może zostać„. 

Podejrzenie padło początkowo na mlóda.. muszę powiedzieć 1'e1' kilka słów„. Ja nie ręka;,va sukni... Napewno zauważy przy - Masz rację„. Więc, jazda!„. Je-
nlczwykle piękną żone stciarza, Justyne. która. d d I 
lednpk sędzia śl«lczy z braku dowodów winy wytrzymam„. wkbdaniu.„ Suknia ta przygotowana ziemy na worzec„„ dół p d M 
zwa1nia Sledztwo wykazało. że przed dwoma - Znam się na tern„. - Odparł Pie- jest pewnie na włożenie po powrocie ze Szybko zbiegli na · rze " or-
mlesiącam1 zamordowany został przemysłowiec Clarek, drapiąc się w gtDwe. _ I ja kie- si::accru„. Tak będzie najlepiej„. skiem Okiem" stato kilka sań. Wsiedli 
Walter Kisch. który tak samo ściskał kurczowe. d ś b ~ 1 d i k h Wsu"'. „1 l.,·artkę do rękawa 1. wyszedł. do pierwszych-lepszych i kazali góralowi 
w sztywnęJ dłoni Czarnego Paia.ka.„ Policja y, Y1em rn O y„. · za oc any,„ "°' d ., b 
stwierdza panadto. że Justyna jeszcze za życia - \Vięc żarty na bok!... Wstawaj i Pieczarek czekał cierpliwie. Tad od- nie szczę zie ata. · 
meża miała kHku adoratÓrów. którzy jednak natychmiast zabierzemy sie do roboty„. wiesil klucz . i. wyszli oboje odetchnąć Sanie potoczyły się po śliskim śnie-
napróino· s1e o nią starali. Wśród nich był nie- A t . . . t b b ł t dwa ~ c! , e ow·ietrzem gu jak po lod·zie„. 
Jaki 0 Swidelskl, którego Justa nazywa pc.spolicie n osiowi me rze a Y 0 ego ' .... u O\\ n m P „. Przybyli na pół godziny przed odej-
"Tadem" 1 podejrzany osobnik. tytułujący się razy powtarzać. Po kwadransie był już - - - d-;-: . - - -b d- d- ściem pociągu do Krakowa. 
,,hrabią". Swidelsk1 znikł nagle PO wykryciu gotów do najryzykowniejszvch wyczy- - Jesteś zis stano. w.c~o ar zo z e- _ Jez· e·li' Justa wyJ'ez' dz' a tyn1 poci<>-
mordprstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano ó ł t H r .... 
za. nim listy gończe, lecz bezskutecznie. Prze- n w. nerwow~na„. :--- czym JeJ w".rzu Y. a. giem - rozumował Tad - w takim ra-
Prirwadzona w jegc mieszkaniu rewizja dala -- Ciekaw jestem teraz. •v i::i.ki spo- ry, g-?y J~c~ah '!' stronę K~źmc samam.1. zie powinna zaraz przybyć na dworzec.„ 
sensacyjny rezultat. Owal wywiadowcy, Taler- sób dostaniemy się do pokoju oani Ju · -- ~1c c1. się .me podoba, Jesteś mruklt-, Ale mijały kwadranse i nie byto wi-
czyk i Mik, znaleźli w szafle symbol dwuch za- styny„ - zastanowił sie Pieczarek. wa 1. pow1edz1ał.by. m nawe.t -. zła.„ Za-

1 
dac' ani· Justy ani· Harrego ... 

gadkowych morierstw - Czarnego Pa-jąka„. W I d tk' k t t ysz i prze ewszvs iem na ary- uwazy em o JUZ wczora1 v:1ec~orem:·· _ Pewnie już zrezygnowali z tej 
T1.d ~widelski nip uciekł. lecz ukrywa sie tarz. Drzwi od pokoju Justy bvlv oczy- Zaraz p

1

0 wczorajszym poobiednim śn.1e podróz'y ... _ zauwaz"ył p1·eczorek. _ Za 
w p-tzebraniu, roztaczając nad Justa czujną opie , p 'b )' h C t b 
kę . . T;wierdzi on. iż jest niewinny I nie sPOcznie w'.scie zamknięte na klucz. ro owa I wpadtas w z}Y umor„. zem o so ie pięć minut odchodzi pociąg„. 
win~óc:Jy p~ki !11e wykryj~ prawdzi.wcgo spraw- otworzy~ włas~ym klu;.zem. lecz b~z- wytłum~czy~?.„ w tej chwili wtoczył się na stację 
cy mordu 1 nie odna1dz1e lotery1oego losu. . skutrczme Kazdy pokoJ hotelowy miat I - Nie wiem„. - odparta sucho. pociąg z Krakowa. Peron zaludnił się 
Lecz czas nagli, gdyż PO upływie czterpch mie- 'd , · k ćl · h M · b 'ł · k 1 · k? · 
slęcy los traci swą ważność. Do tel walki Tad w1 ac mny za me w rzw1ac . I - oze o razi em cie czem o wie . I przyjezdnymi. 
dobiera sobie dzielneyo reportera. Antoniego -- Jak tam się dostać?„. - medyto- Może postaoitem wobec ciebie nieodpo- Tad i Pieczarek krążyli ciągle wo
Piecż.arka. który został wydaJony z redakcji za wał rep.arte'.. . ! wiednio ~. Powiedz, jestem gotów cię kó1 pociągu od,jeżdżają,cego. ~a.wiadow
to, że uw:iżal Justyne za niewinną. - Wiem JUZ !.„ - za wołał nagle Tad, I przepros1c.„ ca stacji wznios! do gory zwm1ętą cho-

. Hrabia stara sie usilnie o reke Justy. przy- któremu nigdy nie brakło dowcipnych I - O, nie.„ Jesteś dla mnie bardzo rągiewkę. 
czeiń chodzi mu ntp o jej serce, lecz przede· ~ó T b d b ' kl d 1 d b N' · · d · 
wszystkiem 0 jej gotów!{e. Chce on la nedza i pomys1 w. - rze a z o vc ucz o 

1 

o ry„. 1e mam ct me o zarzucenia„. _ Odjazd!.„ 
głodem zmusić do uległości. jej po~oju„. Inaczej tam sie nie dosta- - odp;irla z gorzkim uśmiechem. żelazne cielsko ruszyło wolno z miej 

Pewnego wieczoru Tad poznał w ,,Troca- niemy„. I - Więc czemu jesteś taka zmienia- sca. Tad przeglądał po raz ostatni wszy-
dero" fortancerke Irmę. która zakochała sie w - Mądry!... - A jak zdobyć ten na?„. stkie okna. Justy nie zauważył. 
nim ·na zabój. Swidelski, przedstawił sie j~J Ja- klucz?„. I - Tesknię za dzieckiem.„ - Trudno„. - wracamy. - W ho-
ko dr. Daniel. Opiekunem .Irmy jest melakl - W tern sęk!: .. Otóż mam nastę- - Więc chciałabyś opuścić Zakopa- telu dowiemy się, czy rzeczywiśc.ie zo-
Bmil, bogaty handlarz kokainą, który podobnie · j z k · . , . , d · t ? 
lak hrabia. chce wyłapać z rąk Justy wygr~nY PUJą~ą pro~ozyc ę„. .am memv. ~asz ne 1 · wroc1c o mrns a. „. stała„. . . . 
miltcy.. w tym celu kaie Irmie odszukać $w1dei pokÓJ I ze1dz1emy nadót... Pow1es1my - Tak„. Wyszh na uhcę. Tłum przy1ezdnych 
skiego 1 sprowadził swego przystojnego sio- klucz na desce w hallu, jak to czvnią in- - Mówisz to serio?„. Tego iuż nle topniał powoli! 
strtt"ńca. Harry'ego, który m~ zdobyć serdusz- ni„. Po chwili wrócimy. Tv zaczekasz rozumiem.„ Staram się, doprawdy, że- Nagle Tad zwrócił uwagę na pew-
ko -.lusty. Ponadto dobrał solne IP.SZCZe do po- d 1 • 'b t b d . I • b b ł 'ak ·1 . . t . tł h I t • . k r 
mocy .• ,Krzywego J6zwę". , ~~ o .e. a Ja nr Y, o ar z? s1e sp1esz~c y ci tu y o . J na 1 ep!eJ,, a ~ się . na 1 neso JJ,OC y onego cz ?w1ecz a z. wa iz-
. J.r d i d 'ala sie jednak że dr. Daniel 1 ze mby czegos zapomniałem. zlaptę tern nie pozmqes7:„. Moze zie c1 tutaJ? ką, ktory rozglądał się dokoła, iakgdy-

Jcst :~śnf:'pÓś~~kiWah;vm i:ifżet p0ticlćT~· ·kb.tez wiszący obok naszego i ooóiegnę '" ~.!!L·•Fowkdzhtram ci, 'ie jestem zaoo- by szukał odpowiednich sań. . „ 
la S~elsk,i.ln.. v- . _ na górę.„ Oczywiście bedzie to klucz z wolona. ale„. - Patrz! - szepnął Tad, trąca1ąc 

Miino to n~e P!ze~tała ,o--kochać. ~ pokoju Justy, kapujesz?„. 11A,\ei rCO~;;;;j, 1•1 1 „ 11 ,1 1 , , , w łokieć przyjaciela. - W1uzisz kto tam 
.Ale Tad nie zwraca na ni~ uwaf~· gdyt jest - Dobra jest!... Chodźmv!.. - Ale chciafabym już stad wyje- stoi? . 

": ttm. clz.asie· ufębt}'. wraz wz Pdteczar iem szuka- Jak postanowili tak też uczvnili. Po- chać Tęsknię za dzieckiem. Pieczarek zerknął we wskazanym 
a1em sprawoy za 61stwa ar ana. · . . . „. · " k' k · od • 

Po -wielu staraniach Pieczarek wykrył mor- myst ten okazał się doskonały. Na101erw Iiarry zagryzł wargi. Dalszy spa-, 1erun u I .~a:1: . . 

d T d t · t d d ć · d po zeszli spokojnie na dół Portier ukłonił cer odbyli w milczeniu - Oczyw1sc1e„. Pozna3ę„. To hrabia 
ercę. a pos anaw1a w e y u a g1ę o : . . · · . . . . ' , . St I 

licji, ł?v wyświetlić całą sprawę, Ic:cz w te1 się, mówiąc sakramentalne „dzień do- Wrócili na obiad. Tad 1 Pieczarek· ur „„ . . 
c?wili z rozkazu Emila obl'.dwaj zost.a1ą po:wa- bry''. ;)dpoczywali już w swym pokoju. Justa I - Tak, t? on ... Po~o tu przy3ec!ia~ ?.„ 
01 przez Krzywego Józwę 1 wtrąceni do ciem- Odwiesili klucz na desce. wisżącej na weszła do swego pokoju i położyła się - Pewme w związku z pod3ęciem 
nego -lochu. ś · · T d · 'ł kl h k k · B ł C • · wygranej , w prasie natomiast ·ukazuje się wieść, te ciame. a pow1es1 ucz na a u, o- na anap1e. y. a zmęczona. - zu1a, ze I „. M . . , k 
świdelski zatonął„. znaczonym numerem 21. Obok na haku dal5za walka iE-st ponad jej siły. Chcia- - U~aga„. us1my go ~mec n_a o. u„. 

Justa aie znając prawdy, myśli, te jej uko- nr. 20 wisiał klucz Justy. !a ;:now11 wr1cić do miasta. do swego . łira~1a wy~rał ~reszcie o~po.w 1ed.-
chany Tad naprawdę ni~ tyje. Jej .równiet ~ie: Obydwaj przyjaciele wvszli. Prze- dz t>Cka, przy 1-:tórem czuta sie najl~._ l m~ ~ame, rozs1.a?ł ~!ę wygodme ~ wy-
zbyt wesoło Się powodzi. Po okresie straszhwe1 I' . . 6 'Ił p d . . w· d .· ł . . śl b' miemł góralowi Jak1s adres. Tad I P1e-
nędzy uzyskała ~esz~ie posadę gosp.odyni ~ SdPJ.acderohwtaJJ SlęWI zawrtkCI . et em wpdaJ- PJileJ I~ Zia.~ P'.Z~CbJe,Ćze O U 1e Z czarek wsiedli również do sań i kazali 
pała.~u bogatego finansisty Wentala. Dz1ęk1 swej 1 o o e u. szys o POSZ10 we e arryn: 11 .e mvze JUZ y mowv„. , . . I • • • 

dobroci zy~kała sobie wkr~tce serc.e pani Marii ustalonego planu. Pieczarek pozostał w Zastana•J ~ała się tyiko nad tern, kie- goralow~ Jecha~ za samami hrabiego. 
Weotalowe1, która bardzo 1ą polubiła. hallu, że niby czeka, a Tad ·podbiegł do L-ly p i:wic rnu cala. prawde„. Na oJtys- - C1~kaw Jestem,. czy tak ..samo za-

. tlarry dowiedział sie o tern I sku~il wszyst- deski i ściągnął klucz z haka nr„20. Por- kanie miliona już nie liczyła. Wiedziała, trzyma się w ,,Morskiem Oku „. - za-
k1e weksle Wentala. który znalazł Się u progu re . t I d . ' k . . k' .;„ • rl· h' . . d ~ t pytal Tad. 
ruiny. Teraz Harry postawił mu warunek: - J rt, tzaJę y. przeg ą żan!em'T srnz I, ~a: ' · vłn!e .. t so ,Je z mm1 ra y„. -· Y a ·,rn- - Wątpię„. Mam wrażenie, że jego 
albo, Wenta\ namówi Juste do ożenku, albr, we ego me zauwa y1. eraz. maJą:. pe me zrnzygnowana. . d b , <li J t t . · 
wszystkie jego weksle pójdą do protestu... już klucz od jej pokoju, pobiegł na górę. Rnlegto się pukanie rki drzwi przySJa~ mh ab.yc at us Y 1 a3e~micą„.d · s bk t d · , , . . · · ame ra 1ego za rzvma y s1e prze 

Wental, chcąc ratować siebie, namawia Jus , zy ·o otw?rzy rz~. - . Czy )est es. ~u:'.. 2otowa? - ro~- mał m hoteHkiem na Kru ów kach w 0 _ 

tę, aby wyszła zamąż za Iiarrego. Justa waha . Znalazł s1e w pokOJU Justy. . legi stę za dr~w!ami głos Harre60. koliKy gmachu poczty. P 
się długo, wkońcu, widząc, że nie ma innego . Ogarnął g. o. sen.tymentalnv na. stróJ. - - Za. chw1I.ę„. -- cdparła. Hrabi' a wzi'ąt wa.li'zeczkę ·1 zni'Jcł 
wyjścia, zgadza się choć niezbyt chętnie na W • w 
pow-tórne zamążpójście. 1ęc był w 1e1 pokoJU, patrzał na Jej rze Podmosła się z kanapy. Otworzyła mrocznej sieni. 

OfiC:ialne zareczyny mala. nastąpić w Noc czy, oddychał tern samem powietrzem, okno. W pokoju było nazbvt duszno. 
Sylwestrową. co ona„. 1 choć nie miał czasu. choć Zdjęła ciepły swetr. Powoli ooadła z - Doskonale„. - mrukną! Tad. rów 

Tymczasem zdarzył się nieprzewidziany wy- wiedział, że każda chwila jest droga, niej również spódniczka„. nież wysiadając. - Wiemy już gdzie 
padek. Irma - fortancerka z „Trocadero" - gdyż może ktoś nadejść i zauważyć ie- Zdjęła z poręczy suknie. Wvsuneła mieszka„. 
która kochała się w Tadzie, wyszła zamąt za b Do „Morskiego Oka" wrócili pieszo. 
księ,cia Tuląbę - Wyżomlrskiego i po pobycie g l o ecność w cudzym poko.iu. nie mógł ją poza okno i kilkakrotnie ootrząsnęła. 
zagranica. wróclla do Polski. by dowiedzieć się ~o?lc odmówić przyje~ności dotknięciał Kartka. wypadła z rękawa na brud- Nie mogli się zorjentować, czy Justa 
czegoś o Swidelskim. ;eJ sukni, przerzucone] przez poręcz ny, topnie1ący śnieg.„ wyjechała. 

ł'!mil zapewnia Ją, że Swidelskl nie żyle. lecz A może wyjeżdża nastepnym pocią-
Irma ' nie wierzy. Udało iej się nawiązać pota- Rozdział Ilf giem 0 północy?„: 
Jemnie kontakt z dawnym kamratem Krzywego •a d\VOrCU Józwy, Morusem, który żywił uraze do Józwy By wybadać sytuar· ~ Tad zwrócił 
I chciał się na nim zemścić. się do portiera: 

Morus namawia Józwę na wyprawę złodziei Tad od godziny czekał już przed bu- skutecznie. Justa nie przybyła na to - Czy pokój nr. 20 jest już wolny?„. 
ską, ~podczas której Józwa zostaje schwytany i dynkiem pijalni wód w parku zdroJ'o- spotkanie. Chciałbym się tam przeprowadzić„. 
osadzony w więzieniu. 

1 eraz Morus wypuszcza na wolność Tada wym. Zły i rozczarowany wracał z Pie- - Dwudziestka ?„. O, nie proszę pa-
oraz Pieczarka, którzy wyjeżdżają do Zakopa- Justa nie przychodziła. Ooodal cze- czarkiem do hotelu. na„„ Zajęta„. 
nego, gdzie przebywa również Justa z Harrym. kał Pieczarek. Swidelski komunikował Gdly przechodził przez hall, do uszu - Tak, ale słyszałem, że ta pani 

·Pewnego dnia Harry otrzymał od Emila list, się z nim co kilka minut. Pieczarek mial jego dobiegły nagle następujące słowa, miała dziś wyjechać:„. 
w którym wuj donosił mu o aresztowaniu Józ- mu dać znak, gdyiby Justa nadchodziła. wypowiedziane przez chłopca hotelo- - Owszem, ale zmieniła zamiar„. 
wy i pozbyciu się Tada oraz Pieczarak. Przy- Al bi" • · 'ód j · · · któ ł · d z 
padkowo list ten dostał się bez wiedzy Iiarre- e z 1za1a się SI ma, a eJ Jeszcze me wego, ry zwraca się o portjera: ostaje„. 
10 ·iio rąk Justy. było„. - Nr. 20 prosi o rachunek!... Wyjazd - Ach, tak„. W takim razie trudno„. 

Jest ona zrozpaczona„. - Nie przyjdzie.„ - oświadczyl Pie- za godzinę! - odparł uradowany Tad. 
Nie chcąc jednak zdradzić się, nie mówi czarek. Tad stanął jak wryty. Nr. 20!„. To Był zadowolony, że Justa została. 

nic ttarremu o przeczytanym liście. - Z jakiego powodu nie przvszła ?„. przecie Justa!... Więc Justa wyjeżdża ?„. Nie chciało mu się jeszcze opuszczać Za-
Tad i Pieczarek chcą podrzucić kartkę w po- - zastanawiał się Swidelski. - Czyżby Swidelski spojrzał na reportera. Pie- kopanego. 

koiu Justy podczas iei nieobecności. Harry stał na przeszkodzie ?„. Powinna czarek również był zaskoczony tą wie-i Tu go dzieliła zreszta od niej tylko 
Naradzają się jak to uczynić. b t t k' · k ś ł ć z ' · · k ś · 
- Musimy: natychmiast podrzucić te kartke·„ Y a w a im razie ogo przvs a „. a-f scią.„ · c1en a c1ana„. · . 
neki 'faG. czekam jes7.cze kwadrans.„ Obydwaj szybko udali się na górę i 

.... · Czekał Jeszcze pćł godziny, lecz bez- 1 odbyli krótką konferencj~. Dalczy ciąg Jutro) 

ł 
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Dwai 1Hetni włamJwane i łałnene w '· K. o. Tajemnicze skrytobójstwo pod Pińskiem 
Bogaty emigrant z Ameryki padł od kuli morderców Złoczyńcy zostali aresztowani ·w chwili, gdy usiłowali 

zrealizować skradzione czeki Pińsk, 13 listopada. I jąc żadnego niebezpieczeństwa. do sto
Zagadkowy wypadek skrytobójstwa doty dano kilka strzałów. Kule oka· 

Katowice, 13 listopada. 
W gmachu PKO w Katowicach pod 

zarzutem oszustwa i fałszowania doku· 
mentów zatrzymani zostali: 19-letnl Je· 
rzy Eryk Persich i 19-letni .Józef Fran· 
cłszek Materia. Obaj młodzieńcv pocho
dzą z Katowic. Aresztowano ich w 
chwili, gdy usiłowali podfąć pieniądze 
na sfałszowane czeki. 

Dwa z nich były wystawione po 500 wydarzył się we wsi Waliszcze, pow. zały się celne. Cewan nie powstał Już 
zl. a pozostałe na 300, 190 i 180 zł. Po- pińskiego. ze swego snu. · 
nadto skradli oni 6 blankietów czeko- . .Wkrót.ce po .zakończe~iu w.ojn~ I Zaalarmowane władze orowadza 
wych z podpisami Rechnica. Persich sw1atoweJ powrócił do swe1 rodzmneJ 

1
. energiczne dochodzenie celem ujęcia 

zdołał już zrealizować czeki na 300 i 180 wioski emigrant z Ameryki. Grzegorz nieznanych sprawców skrytobóistwa. 
zł. w kasie PKO, a otrzymane oieniądze Ce wan. Po powrocie Cewan zakupił 1 ••••••••••••••• 

podzielił między siebie i Materię. Po- sobie grunta i począł gospodarować na I 

W toku dochodzenia ustalono, ie w 
dniach 4 i 10 ub. miesiąca obaj mtodzień 
cy dostali się przez podkop, dokonany 
w piwnicy, do hurtowni skór Bernarda 
Rechnica przy ul. l(ocbanowskies;ro 11 I 
skradli pięć czeków. 

nadto Persich wypisał dwa blankiety swoim powiększonym majątku. Uwa-, DgŻUB"Q ~pr4ek 
czekowe, wymieniając na nich sumy żano go w okolicy za boga.te.11:o czto- Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
680 I 1372 zł., na których podrobił naz- wieka, co w ~lektórych sąsiadach wy- J. Koprowskiego · (Nowomiejska 15), S. Traw
wisko i usiłował na ich podstawie pod- wołało zazdrosć, a nawet cheć rabunku kowskiej (Brzezińska 56), M. Rozenbluma (ul. 

iąć pieniądze. Przed niedawnym czasem stał się on Sródmiejska 21 J. M. Bartoszewskiego (Piotr-
. Aresztowani oszuści przyznali się do I przedmiotem nienawiści k!lku za wist- kowska 95), li. Skwarczyńskiego (Kątna 54), L. 

wmy. Obu przekazano do dyspozycji nych gospodarzy. Pewne1 nocy, gdy Czy1iskiego (Rokicit'1ska 53). (p) 
władz sądowych. Cewan spał w stodole, nie przeczuwa- „„„„.,.lmlilmm ... „„„ 

METRO 
Dziś· i dni następnych I 

·. ,,MASKA ADA,, i ADRIA 
Przejazd 1 Plkanterja - Emocja - l'lowo§i! - Największy skandal towarzyski Wiednia z 1905 roku-od~ył na ekranie„. I Główna 1 

W rolach głównych fenomenalna artystka · PAULll'IA WESELY, nowy amant ADOLF WOHLBRUCK Q Początek seansów 
11nn11:i · · ·· · .„. ' .„. · ' PH111 l'fOdukcH wled~ńskieł - mówiony w łezwku 11ie1nsccklnt. c.: o sodz. a.ae 
•••••••••••••••·>„„ ...... „„•••••••••„••••oe•••„ee ............ „ ............... ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Kino-teatr 11 'I Jedyny film sowiecki mówiony i śpiewany po żydowsku 

„MIRAZ" i: POWRÓzTciadlNA"foANZAR.BEKERA 
11 LDstopada 16 (Konstantynowska) •I 
Dziś i dni następnych I w roli głównej genjalny llE3CHELS wyróżniony artysta Republiki Sowieckiej 
~~~:;::.,-xc~~I· 
Ullllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllillilllllllllllllllllllll 

Kll'IO·TElłTR 
Dziś i dni nastepnycll ! 

~c 
Największy przebój sezonu 

arzana 
Le • Ó 2 4 

Nowe przygody! Nowe sensacie! Najdroższy film świata! Sensacja ekranów! Najczulszy romans! Przygody, które wprawią was w osłupienie! 

SIJOO W • ' · W rolach głównych: JOHNNY WEIS SM..ULLER z MAUREEN O'SULLIV'AN. NADPROOR!\M t • „„ 
łlllllll!lllJlllllllllllllllll!Hllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll W sobotę, dn. 17 i w niedzielę dn. 18 listopada specjalny poranek dla młodzieży „B RAT DJ ABLA". W roli gł. DENIS KINO. LACJ REL I HARDY • .... „„ ..... neoH••••••o @""' MM•• NCSMe "" ••ff•""""•••w•11•••••• ... „...... · m ••••••ełi•~ 

DOKTóR 

Z. Henryk . wski 
Char. skórne, weneryczae I płciowe 

przeprowadził się na ul. 

Piotrkowską 86 tel. 143-63 

przyjmuje od 8-11 I od 6-9 . wiecz., 
w niedz. 1 święta od 9-1 popoi .• 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 

CO NAJLEPSZEJ 
• )o 

COKOLWIEK DROŻSZE -
- WIELOKROTNIE LEPSZE! 

Matki! L'eczn·1ca nmnna Dr. MED. 

Zapisujcie u 11y M. Lewinsonowa 
swe I GABll'IET DEl'tTYSTY CZl'IY · 

i ~l~mowlęta Gł6WllG 9„ tel. 142-42 CHOR. ~~N:C~~~~Nd~te'c1>SKORNE 
i Przyjmują lekarze we wszystkich p· t k k 86 
i KfOPll' MJnk~" spec!alnośctach. - Analizy lekarskie. 10 r ows a !„ li U zastrzyki, Roentgen, lampa kwarcowa front II p.. <'el. 143-63. 
l Stacja zapobiegawcza Przyjmuje od 11-1 I 4-6 PD poi. 

oocococxx:xxxxxx~iccooooooooooc:xx:xxxxaaiiocoocoooc:>a czynna całą dobę. PORADA 3 ZLOTf. Ceny lecznlcowe. 

L. Lieb!śki"n·-d~ow~a ff. szUHAcHER M D UDDR. df it n1· n .„~!~~!:l~!,:fi,~~~~;:·· 2r~~!.:. ~.~2~~ 
CHOR. DZIECI n u~ ~ Wykonywa zabiegi w zakres ANDRZEJA 4 

przeprowadziła się na ul. C~oroby ~lcórne • . pielęgniarstwa wchodzące: za-
TELEFON 228-92 Andrzeia 2 I weneryczne AKUSZER.JA I CHOROBY KOBIECE strzyki, bańki, pijawki i opatrunki 

3 PRZEPROW ADZll SIE NA ULIC~ ~hirurglczne. 25 - 2. 

PIOTRKOWSKI\ 56 Pomorska 7' tel. 127-84 „.„ ••••••• D.R~··········· przyjm. od lO-lZ I od 
4

-
8 

W· telef. 216-66, 
przyjmuje od 3-5 po poi. 

te•. 14s.a2 L E C z N I C A 
DR. MED. 

S, biebeskind 
AKUSZER· GINEKOLOG 
przeprowadził się na ul. 

Andrzeja 2 

~ie~z„ 12 ~a:~i~;zi~~e p~. ~:ięt~ IDr Feldman Anna Rosenberg 
C le i · • Piotrkowska 162 

eny czn cowe. AKUSZER QlrtEKOLOG Tel. 1s-200 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Mieszka obecnie (kobiety i dzieci) 
Kiiińskiego 113 Diatermia, lampa kwarcowa, usuwa-

(NAWROT 41) Telefon 155-77 nie szp~cących włos.ów. 
Godziny przyięć: od 10-ei do 12·eJ, I - F!:d KPGUTKIEM 

PIOTRKOWSKA 294, tel, 122-89 

(przy przyst. tramw. Pabianickich) 
Z razy dziennie przyJmufą lekarze 
wszystkich specjalności. Gabinet dent. 
Wizyty na mieście. Wszelkie zabiegi 
I analizy. Otwarta od I I ·ei 'rano do 

S·el wieczór. 

Porada 3 złote. 
tel. 216-66, 

przyjmuje od 4-6 po pot-. -
DR. MW. 

S. Kryńska 
~-

~· , . ·O. RY.GIMAL.·MEPROSZ·K.I · „MIGRENO • NERVO SIM ' 
R . l!'f .. S.W. N~ 1599.-- • 

/.~;;.;:_:;· 'il . · SĄ SROD·~IE" 
I ' ,~~ KOJĄCYM . SOLE 

~j~}eCJtE'06Łiiwv 
HIG RENA; NE'WRALGJA. 

BÓLE . ZĘBÓW, 
t~~~~![~,"~!i!1~~b~.~.:~1 or:. i BO' POiiik Ir .I. KonliDW~łii 
tystyczny Rokicińska ffl ul. rtAWROT rtr. 7 I p . • l CHOROBY WEWNĘTRZNE. 

tel. 2 34-44 TeL 164·21. Przyjmuje codziennie od 6 · pól d 8 
;HOIWBY SKÓRNE I WENERYCZNE Wizyty na mieście. Analizy lekarskie. choroby weiwnetrzne t allerilczne 1 0 • 

(kobiety I dzieci) Stacja zapobiegawcza. Zabiegi kos- (astma, t>OkrzyWka. mlKret1a. reu• Gdańslta 37 
Sienkiewicza ,„ metyczne. Czynna od 8 r. do 8 w. . matyzm) tel. 23Z-ss. 

GRYPA; PRZEZlf;BIElll~ 

telef. 148·10 PORADA 3 Zl.OTE. Godz:i.nv i>rzvięd 7-8. - ------

przylmule od 11-1 I od 3-4 oo t>OL - - -- DR· MED. LEKARZ • DENTYSTA 

DOKT6R -. DOKTÓR łaUCiil Ma kower D N or DR H ft" n ur n 
\Y.:.!!!.P.ą~!.~,~~IL Ba„RMEDMlln~„~~~~~~~ c~:!~J~~~r u. ~yjm!i.~.11~,1!~.VVlł 
SPEC. CHOROBY SKÓRNE, WENE • li 1•1n przyjmuje obecnie Wólczańska 117, tel.149-39 Piotrkowska St 

RYCZNE 1 MOCZOPŁCIOWE Specjalista chorób wenerycznych Zawadzka 6 przyjmuje od 9-111 od 6-8 w„ niedz. 
(Leczenie niemocy płciowe!). skórnych I moc:z.opłclowycb fr. n piętro, tel. 234·1Z. I śwleta od 9-IZ-ei. 

Gabinet Roentgeno. • teczolcz~. Cegielniana 1ł 5 8-12, 2-4, 5-9 wiecz. CENY LECZNICOWE. 
Przyjmuje o~ 8.30-10 r„ I do.2 I .Pól TELEP 149_07 W niedziele I święta od 8-1 pp. 7 , . 

i od 6 do 8 1 pól wlecz. W 011icb1til• p l d B 1·„ · . d A 0 Dla Pań oddzielna nnczekalnia. WĄ~NĘ DLĄ PANÓW. SzYJe naiclc-
i świeta od 10-1. ~zyJmu e 0 - " ~ano I o ..--q ?;ant:;ze g11r111t11ry po 4Cl zt. O:vnloma 

Oddzielna wczeJ.rnlnia dla paq, w1ecz., w nfędz. I ~w1ota od 9-l·ef. SZYDl!LKARI<l do kordonku mogą waJ:ly zalflad kraw:C:'e!fi S. Postawelski 
Dla niezamożnych ceny locznleowe. CENY LECZNlCOWE. się zgłosić. Lipowa 2(i, m. " l'lg(ęlni~nD. ~~ 13 

telef. 121-23 
ZLOTY - tygodniowo: niemiecki, f"an 
cuski, angielski. włoski, hi zpnński. wv 
ucząją dyplomowani (kurs trzymie-
si1;c7.ny1, Parzęczewski, P1otrk11wsłią 

59. pop. of. II p. 



N 3115 

Z dnia 

Ceny w Polsce spadły 
o 50 proc. 

Z krótkich notatek w iJismach, do"·ia
duiemy sie co pewien 1·zas o oblicze
niach głównej komisji statystycznej, 
k tóra obwieszcza, że koszt.v tztrZJ'mania 
w miesiacu takim, a takim spadły o uła
mek procentu. Ponieważ cyfry te sq 
bardzo ·drobne nie zwraca sie na nie 
wielkiej uwagi. Tymczasem przy 11orów-
11a11iu cen z ostatniegu sześciolecia, do
chodzimy do wniosku, że koszty utrzy. 
mania w Polsce spadły, w oorównaniu 
z rokiem 1929 o 50 orocent. 

Poniższa tabelka cen z miesiaca paź
dziernika 1929 roku i 1934 z wydziału 
statystyczne~o · m. Łodzi. Uustruje to 
11ajdokladniej: 

Rok 1929 Rok 1934 
chleb 0,43 0,26 
Jajko 0,24 0,09 
kartofltJ O.IO 0,05 
mies o 3,00 1,26 
słonina 4,00 1,45 
zelówki ~.oo 4,80 
obuwie męskie ~2,62 20,35 
kamgarn meski 26,66 15,80 
gazety 0.25 0,15 

zdrożaly natomiast zapalkl, które w ro
ku. 1929 kosztowały 0,07 groszy, a obec
nie 0,10 groszl/ 11udełko. 

Zmnieiszyly sie również ceny we 
wszystkich innych dziedzinach. Stanta
l.v zatem ceny biletów do kiri i teatrów, 
ceny u fr.vzierów ltd. 

Oczywiście zmniejszyły sic również 
zarobki, po kilkzikrotneJ, od tego czasu 
redukcji uposażeri pracowników pań
stwow.vch, samorza,dowych i w 11rzedsię 
biorstWach prywatnych. 

Nie zmniejszyły sie tylko ceny ele.T?.. 
tryczności, gazu i czynszri komorniane
go. Nic zatem dziwnego, te ceny te, w 
voróivnaniu z 50-procentowYm spad· 
kiem cen w lnnJ'Ch dziedzinach i zmnief
szonemi zarobkami, sq niewsoólmiernie 
wysokie. 

Jv. 

Skróty tałagraf~Qz.ne. 
1' W dyplomacji sowieckiej mają zaiść wkrótcb 

wielkie zmiany. Litwinow poda się do dymisji 
•-a stanowisko i ego obelmlę Stomi;>n\aków. I 

- Pisma paryskie donoszą, że wkrótce re
gent Horthy ma ustąpić a książę Albrecht Habs
burg zostanie regentem Węgier. 

- Policja wykryła w Macedonli zwłoki 100 
osób zamordowanych przez rewolucjonistów 
macedo1iskich. 

- Między sztabami AnidJI, Francll I Belgi! 
doszło ostatecznie do porozumienia w sprawie 
obrony lotniczei. 

- Anglia postanowiła zwiększyć wydatki na 
armie o 5 milionów funtów. Suma ta będzie 
przeznaczona na motoryzacje armli. 

W zrost śmłertelności 
wśród kobiet 

Hołdowanie modzie zabija 
Do wręcz nieoczekiwanych wyni

ków doszedł ostatnio kongres lekarzy 
specjalistów, który stwierdził, iż w cią
gu ostatnich lat kilkunastu śmiertelność 
wśród kobiet wzrosła w spo'sób zastra
szający. 

Powodem tego wzrostu ma być, zda
niem lekarzy, nierozsądna pogoń za 
smukłą linją. Wiele pań używa środków 
bardzo niebezpiecznych a zarazem nie 
dających oczekiwanych rezultatów. 

A przecież można osiągnąć smukłą 
linię bez żadnej szkody dla zdrowia. 
Tak samo, jak - przy zbytnie! chudości 
- można łatwo dojść do kształtów za
okrąglonyc;h. 

Jedną z najlepszych recept dla tych, 
co chcą utyć, jak i dla tych, co chcą 
wrócić do linjf, przynosi „Kalendarz Ex
pressu llustrowanego na rok 1935", któ
ry już wyszedł z druku i jest wszędzie 
do nabycia. 

„Kalendarz Expressu Ilust(owanego 
na rok 1935" znaleźć się winien w każ
dym domu. Jest to najlepszy, niezawod
ny przyjaciel, uczy, radzi i daje godziwą 
rozrywkę. 

Cena e~zemplarza 1.20 zt 

1984 is.XI. Str.I 

Wy~rwiuone terni1 na oliarnoi[J . ~~ołeunei 
Niepowołanych kwestarzy n~leży wyrzucać za drzwi 

Łódź, 13 listopada. pogróżki, wypraszall nlepożadaneio go imprez, prowadzonych pod fikcyfnym 
(v) W związku z kończącym się o- ścla poprostu za drzwi, przyczem nigdy płaszczykiem populąrnych instytucyj. i 

kresem roku kalendarzowego rozpo- jakoś tych zapowiedzianych przykrych nłe dać się nabierać przez wydrwlitrO
czyna się „sezon" dla wszelkief(o ro- konsekwencyj nie było. szów, którzy lwią część dochodu cho-
dzaJu wydrwigroszów, którzy żerują na Mniej odważni płacili i kupowali bez watą do własnej kieszeni. 
Ofiarności społecznej, oferuJąc na sprze wartościowe wydawnictwa. Ostatnio Ofiarność publiczna. jest wielką za· 
daż najrozmaitsze „kalendarze„. z któ· władze wystąpiły nieco enendczniej i letą, istnieją również instytucje godne 
rych dochód przeinaczony Jest na po· poskromiły plagę niepowołanych kwe• prawdziwe~o poparcia, niemniei jednak 
parcie takiej czy Innej instytucJI, starzy. '·"~ należy być bardzo ostrożnym i zanitn 
. <?szuści ci niejednokrotnie Powolywa r Obecnie jednak rozpoczął sie znów I ofiaruje się da.tek, czy k~oi kalen~ar~. 
li się na wpływowe osoby, j(rożąc w . „sezon" i kierownicy posiczei;r6lnych trzeba dokładnie spraw.dzic uorawmenie 
razie odmowy kupna, przykremi konse- 'I placówek przemysłowych, powinni być oferenta. 
kwencjami. Odważniejsi. nie bacząc na ostrożniejsi w 'popieraniu niepoważnych 

Co zawierał cylinder p. Mysiaka? 
nowy ·sposób przemytu. - tt Wynalazca" jago zna łazi ste w areszGIB 

lódź, 13 listopada. 
(k). - Niemałą sensacje wśród pod

różnych, jadących pociągiem z Katowic 
wywołał wczoraj pewien pasażer w 
nowiuteńkim cylindrze, który mimo dość 
wysokiej temperatury w wagonie, 
przez cały czas jazdy nie zdejmował O• 
krycia głowy. 

Część współtowarzyszów podróży 

myślała, iż jedzie on na wesele. inni, że 
jest on sekundantem, Zdania bvly po
dzielone, a tajemniczy pasażer nie sta
rał się nawet zaspokoić ogólnej cieka
wości, gdyż przez cały czas nie ode
zwał się ani stawem. 

Dopiero na stacji w Piotrkowie pę· 
kła bomba. Do przedziału wkroczyło 
kilku panów, którzy zażądali wvleglty-

mowanla się gościa w eylłndrze, a. na
stępnie dokonalb rewizji w jego malej, 
podręcznej walizeczce. Po bezskutect 
nem poszukiwaniu panowie obszukali 
kf eszenie tajemniczego pasażera, ale ł 
to nie dało żadnych rezultatów. 

W pewnej chwlli uwagę Jednego t 
przybyłych przykut wspaniale lśniący 
cylinder i zwrócił się do Jego właśclcle· 
la, aby zdJął go z głowy. o czem nle 
chciał nawet słyszeć. 

Kryzys - sprzym·1erzen' cem gru'l1" "Y Ponieważ przybyli panowie b'yli WY la U wiadowcami. wszelki opór okazał sie 
bezcelowy. Ody jeden z wvwiadowc6w 

Łód.t rozszerza akc ~ę walki z ta wziął cto reki cylinder, zastanowiła go, 
Słr8SZnA CbOrObR jego niezwykła cieżka waga. .Jak się 

~ ~ okaiało „szapoklak•' był cały naładowa 
Łódź, 13 listopada. I c1la gruilików w szpitalach i założone no ny kamieniami do zapatnJcz:ek. oocho• 

(v) Gruźlica n~zywa się. powsz~chnie •

1 

w~ przychodnie przecjwsiruźlicze w . diącentl z orzemytu. Niezwvkle dowcip 
chorob~ _Prol~t~qatu, gdy~ panu1c ona osro~ki:ch prz~mysłowych. . nym przemytnikiem okazał sie franci„ 
przewazme wsrod sfer ubozszych. -;- W . Łodz, w ktoreJ kryzys unieruchomił szek Mysiak, łodzianin. zamieszkały 
ośrodkach przemysłowych, w ktorych I wiele warsztatów przemysłowych, po- przy ul Drewnowskiei 
grupuje się znaczna ilość robotników, zbawiając pracy wiele rodzin, zagrożo- 'z t. ł t " · t 
gruźlica sieje straszliwe spustoszenie.- I na jest wzrostem zachorowań na gruili- os a . on aresz ownny, a orzemy 
Obecnie, w związku z powszechnem zu· cę, Z funduszów departamentu słuiby uległ. konhskacie. . . 
bożeniem ludności, wzrosło w całym kra I zdrowia, ł..6dź otr.iyma 3000 złotych, nie Ciekaw.ość pasazerów pociągu zosta 
ju nasilenie zachorowa6 na gruźlicę, któ 11 mniej jednak budżet miejski przewiduje ła nareszcie zaspokojona. 
re szczególnie daje się odczuć w ośrod- również znaczne kwoty na popr~w~ 
kach przemysłowych. zdrowotności swych mieszkańców. - .W 

Departa:ip.ent służby zdrowia w Mini i związku z akcją, wszczętą przez depat• Upadek ze schodów 
sterstwie Opieki Społecznej, przeznaczy , tament służby zdrowia, Łódi przewiduje 
w przyszłym roku budżetowym 100,000 ' również• w przyszłym roku bud.tetowym Słut11ca odniosła lic!ne obrate· 
7.lotych na akcję, walki z gruźlicą. Z fun I rozszerzenie akcji walki z l!ruźlicą. nia ciała, 
duszów tych, rozszerzone będą oddziały ł.ódź, 13 listopaCla. 

Umowy sprzeczne z· ustawą 
o ochronie lokatorów są nłeważne.-Cłeka

wy wyrok Sądu Najwyższego 
(k) - Sąd Najwyiszy rozstrzygnął I ność pocztą. 

wczoraj sprawę, mającą wielce prakty• Gospodarz inkasował komorne, o 
czne znaczenie dla szerszych sfer loka· i resztę zaś wystąpił od sądu ~rodzkiego, 
tor6w. który opierając się na zawartej przei 

Właściciel domu wymusił od lokato· I strony umowie, zasądził komorne wyż
ra umowę, mocą której ten zobowiązał . sze od ustawowego. 
się do płacenia wyższego komornego, I Lokator nie zgodził się z tym wyro
niż w czerwc~ 1914 r. Pocz.ątkowo loka 1 ki~m i zask~rżył ~o ~o ~ższych l~stan
tor stosował się do zawarte) umowy, fed · CYJ~ WczoraJ Sąd NaJWYzszy uchybi wy
nak rychło zorjentował się, iż jest ona 1 rok sądu grodzkiego, orzekał ąc, że wsze I 
krzywdząca i począł płacić komorne we kie umowy, sprzeczne z przepisami o 
dług stawki, przewidzianej ustawą ~ · ochronie lokatorów, sę nieważne. 
ochronie lokatorów, przysyłając należ· 1 

Podatek przywieZlony w balJI 

(k) - Nieszozęś1lwy wypadek wyda.· 
rzył się wczoraj w domu przy ul. Miel· 
czarskie~o 19. - Służl\ca, Stanisłąwa 
Płóciennik, zamieszkała przy ul. Zgler· 
skiej 29, odwiedziła swoją znajomą. Gdy 
wracała od niej, potknęła się na~le i stra 
ciwszy równowagę, spadła ze schodów. 

Wezwano do niej lekarza pogotowia 
który stwierdził poważne ranv głowy 
orH szere~ ogólnych obraień. W stanie 
osłabionym priewieziono ja, na stacje po 
gotowia i tam udzielono Domocv lekar· 
ski ej. 

Zaczepiał przechodni ~ów 
do chwm, at go pobito 

Łódź, 13 listopada. 
(gr) - Przy zbiegu ulic Zgierskiej i 

Drewnowskiej, pobity zostął wczoraj w 
godzinach wieczorowych Antoni Olejni
czak, ~amieszkały przy ul. Franciszkań· 
skiej 43. 

Sumę 800 fr. zapłacił francuski podatnik 6 tysiącami Jak się okazało, Olejniczak, znajdu· 
pięciocentymówek j\c się w stanie pijanym, zaczcpi'a.ł prze· 

Paryz·, 13 li'stopada. n t któ ł d b I'' d · c odniów. W pewnej chwili wszczął e , re wsypa o a Jl o prania, a sprzeczkę k'lk ł • b 'l ; 
Na oryginalny pomysł uis%czenia po• następnie przetransportował podatek'' z , ~ u . nnym! oso 111 {an;1, 

ł h d d d U d" k d którzy" r6wniez zn11.1dowah się w stame 
datku w wysokości 300 franków wpad samoc o em o urzę u. rzę ni po at ! "'odehmi'elon _ W IŁ · 'kł . 

· k · · k' Alg g d M k · · t · b t 1 1 .., Y••·· rezu acie wvm ei m1esz amec wios i ran e po e· owy zrozumiawszy 1n encię o ywa e 1.\1 ' bó!ki lekarz 0 t • d . l'ł Ol . . 
tzem, Robert Louis. Otrzymawszy we· odwzajemnił mu się pięknem Zll nadob· j czak~wi 

0 
P g.o owia .u zi!.i em~

zwanie niezwłocznego uiszczenia podat ne, prosząc go, by zechciał poczekać tala P mocy 1 przewiózł „o do szpl• 
ku, z k.tórym zalegał od kilku miesięcy, przy okienku do przeliczenia sumy. Zaję i ' 
Robert Louis, w celu dokuczenia urzęd· ło to prawie 6 godzin. Cb ·, 1 1. nikowi podatkowemu, rozmienił posiada Obywatel Robert Louis, postanowił . orzo~, 3 istopada 
nę w banknotach sumę 300 franków na 

1 

więcej nie uciekać się do podobnych ka· ~o~y ubiegłej meznam sprawcy wta-
monety 5-centymowe. wałów. m~h się do Banku. Lu~owego w Chorzo-

Otrzymał w ten sposób 6000 sztuk mo· wie priy ul. Sobieskiego 8. Kasiarze 
przeszli do piwnicv od strony podwó„ 

przy ul. KrzemienieGkiej i Rętkh\skieJ do sprze~anlel 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: łięrm&na 
w dni powszednie od 10-12 ł od 4 do (j popołudniu • 

• 

n:a,. Następnie ustawili rusztowunie i 
wywiercili otwór w suficie przez który 
przeszli do banku, 

Usiłowali oni rozpruć kasę ogniotrwa
łą i wybili w niej otwór jednak dalej 
nie mogli się z nią uporać wobec czego 
zrezygnowali z za wartej w niej cro tóm-
~. ft n 

Kasiarie ~kradli ty.Jlrn c!wą ręcznik•, 

ł 



Str.4 

b~zo~:~!~e~ Katastrof a Ina sytuacja szkół prywatnych 
!0t~:::cL~óf:~~le1:!:~:~::t:J_ Zmniejszona frekwencja uczniów.- Spadek zarobków 
Wśród obsz::;~łta~:Ia~~i.ust~~~1:~z- · nauczycielstwa o · 50 · proe~-Za dużo mamy szkół! 

czanych przez prasę wiedeńską w związ Lódź, 13 listopada. 1 rjalnej szkoty. W praktyce wygląda wych i t. d. . . . . 
ku ze śmiercią atlety Teodora Sztekke- tv) Szkolnictwo prywatne w Lodzi 1 to w ten sposób, że czesne w szkołach W rezultacie ub1kac1e szk~lne pO• 
ra, na uwagę zasługują rewelacyjne In- przeżywa w roku bieżącym poważny' obniżone zostało ostatnio o 50 procent, większone zostały w roku biezący~ o 
formacje, przytoczone przez dziennik kryzys, który spowodowany jest zale- choc_iaż oficjalnie obowiązuju ono w peł i jedną tr~ecią do~ychcz~sowel ilości po- · 
„Der Wiener Tag". głośclami w składaniu opłat szkolnych, nej wysokości. koi, gdyz na kazde dwie kl~sy przypa-

Wedtug tego źródła Sztekker przed jak ł małą frekwencją uczniów. Uczniowie korzystają bowiem w da -Joclatkowo klasa pomoc~,c,za. 
każdą walką konsumował znaczną ilość Klasy szkól powszechnych prywat- lwiej części, z ~aleko .id'ąc~ch ulg indy- s~-koły, które mieszc~ą s1e w WY!lalQ 
alkoholu i dzięki temu występował na nych posiadają słabą frekwencję ucz- wldualnych, ktorych im niepodobna od tych lokatach odczuwa1ą to bolesnle~ 
arenę w stanie bojowej furjł. Jaikkolwiek ni ów, wskutek tego, ze wiele rodzin, mówić ze względu na opłakane warun- płacąc. zw_iększone komom~. fatalna 
?ie używał chwytów zakazanych, to które dawniej posyłały dzieci do szko- ki materialne rodziców. ~zrosłv znacz syt~'.lCJa ~ma~sow~ szkół prywatny~h 
Jednak byt postrachem swych przeciw- ty prywatnej, dzisiaj korzysta ze szkol· nie wydatki szkolne w związku z wpro o?bIJa_la się UJ.emme. na P!a...:a~h nauc~Y. 
ników, ponieważ pr.owadził walkę nie- nictwa publicznego. wadzeniem nowych programów nan- :.!telsk1ch. Dziś w zadne1 sz:rnle łódz· ·-
słychanie gwałtownie. Zczasem alkohol Frekwencja uczniów wzmaga się do- czania, które przewidują istnienie spe- kiej nauczycielstwo nie otrzymuje p~ł-
nie wystarczał i trzeba było sięgnąć do piero od klasy pierwszej gimnazjalnej. 1.:ialnych bibljotek przy sz~ołach. pom~- ny•:h poborów, zadawalnia. s.ę 2atą nft . 
innych narkotyków. Już przed dwoma Fakt ten w niewielkim tylko stopniu I cy szkolnych, pracowni przyrodm- szą o 40 proc. Klasy wy:zszc. Jak 7-a 
laty w Wiedniu nosił Sztekiker przy so· wpływa na polepszenie sytuacji mate- ~zych, sal gimriastycznych, rvsunk0- i s-a nigdy nie były spec~ahiie doch«?"O• 
ble stale strzykawkę do iniekcyj. Będąc weml. Obecnie sytuacJa pogorszyfa 
naprzemian W Stanie podniecenia i de-

0
. 11 _ ' 'I . d-- ' ~ię jes2cze wskutek tego, że \V k!a~cH;h 

presji, niejednokrotnie Sztekker płakał o .. ~o u r„ •o tych · J(~St minimalna ilość uczniów, w ·: 
jak dziecko. . ~ ·~ ...,. N • szk:Jtacl1 łódżkicJl przecięttie n:i 15 do 1._, 

Używanie narkotyków miało być WTOREK, dnia 13.go listopada. 19.45-19.5(): Odczyt. progr. na dzie~ następny. 2.i. Zaznaczyć należy, że w klasach: 
także powodem manii prześladowczej, 1 0„ 2 5 w d . 1 . 1205 19.50-20.00: Wiadomości sportowe. h · b i k , , ·1 -2. ~t .O : ia omośc1 meteoro og1czne. . 2(J.00---20.15: Skrzynka muzyczna _ kores,pon- W}'ŻS7.VC UCZY się O e:.:n e PO O.en e 
Jakiej podlegał. Wszędzie .widząc wro· 12.10'. Codzienny Przegląd Prasv Polskiej. 12·10 dencJ'ę bieżącą omówi kierownik muzyczny z lat \vojennych, które scbarakleryzO• 
gów żył w ustawicznej trwodze i i·ak.kol 12.45: Koncert zespołu Haliny Adamskiej-Gross- d d ~ d M ,_.. . d manowej 12.45-13,()(): „W piecu się pali''-ob.ra• polskiego ra ja 'f'I• i a eusz azUI'KleWICZ. Wał spadek liczby Ur() zen. . i 

- wiek otaczał się rodzajem gwardji przy. zek dla dzieci młodszych pióra Ewy Szelburg- 2<l.15-2Q.4S: Wieczór literacki (Transmisja ze Dyrektorzy szkół Srednidi zamierza _, 
bocznej, to jednak nie dowierzał nawet Zarembiny, 13.()0-13.05: Dziennik połudmowy. Lwowa). · ć k · - zmierzając·· w kl..__ 20.45-2Q.55: Dziennik wieczorny. Ją .wszczą a CJę, ą ...-Własnym ludziom .Wyrazem tej manii 13.05-13.30: D. c. koncertu w wyk zespołu d i ni · b ł Haliny Adamskiej - Grossmanowej. 13.30-15.3(): 2(1.55-21.00: „Jak pracujemy w Polsce". runku utrudnień W U Z ela U prze~ .. 

y m. in. zatarg z atletą Miazio, będąc-y P~zerwa. 15.30-15.35: Wiadomości o eksporcie 21.00-22.00: „Nowy Don Kichot" - komedio- władze koncesyj. Dotychczasowy bo· . -
przedmiotem rozprawy sądowej. 1 k p 1 ł opera w 3-ch aktach do słów F.redTy z mu-po s im. 15.35-15.35: rzeg1ą.d gie dowy. 15.45 r·,,ą Stanisława Moniuszki. wiem system łatwego udzielania kon• 

16.45: Godzina muzyiki lekkiej. Wykonawcy: 1"' • d ł lb f k k · 
Mo d b k B

• ł t k orlkiestra jazzowa Zdzisława Górzyńskiego i 22.00-22.15: Koncert reklamowy. ces-yJ spowo owa O rzym ą on uren r ra Uft OWJ W fa JmS 0 U Marjan Wawrzkowicz (tenor). 16.45 _ 17.00 22.15-22.45: Twórczość Ludomira Różyckiego. cię w szkolnictwie. Przy tak zwanych 
22.45-23.00: Muzyka (płyty). d d kl Białystok, 12 listopada. Skrzynka P. K. O. 23.Q0-23.05: Wiadomości meteorolo~iczne dla prze szkotach i~tnieją wsze zie asy 

T · · · d t h l 7.00--l7.25 : Uiwory na s~rzypce w wykonaniu komunikaci'i lotnicze1·. młodsze, W których jedna nauczyCielka . rzeJ meznam O yc czas sprawcy Jaidwigi Matjasiak-Klechniowskiej. k -wtargnęli nocą do mieszkania Tomasza 17.50--18.00: Skrzynka techniczna - korespon- 23·05-23 -~(l:. ~~uzy a taneczna z restauracji „Ga- za groszową opłatą, przygotowuje dzie 
Marchela. Wyrwali okno, przez które dencję omówi i porad technicznych udzieli stronomia · ci do szkoły. Oczywiście takie pokąt· 
dostał' si d t d t . kierownik techniczny rozgłośni łódzkiej p. DZiś ~~UCHAM'~;; ne klasy szkolne nie odpowiadają WY• 

1 ę o wnę rza omu. nas ępme · W. Gawroński. - 20.00 WILNO. Nowosc1 poetyc~•e: . . I mogom higi'enicznym nie posiadaJ'ą sal 
wpadli do sypialni, gdzie wystrzałem z 18.00-18.10: Muzyka (płyty). 211.00 .KATOWICE. W pracowni sląsk1ego grali- . t h . t 'd ' 
rewolweru zabili Marchela. 18.10-18.15: Repertuar teatrów. ka P. Stellera. gimnas ycznyc i . . 

18.15-18.45: J. Brahms: Sonata wiolonczelowa 20.00 BUKARESZT. Koncert symfoniczny- Złu zaradziłaby likwidacla mnlel 
Sprawcy zrabowali 35 rubli w zło- E-moll op. 38 w wyk. Hanny Dicksteinówny zo 10 BERLIN Koncert t ' i h kl dó k b 

cie, 300 zł. gotówką i dolary, przecho- (fortepian) i B. Ginzburiga (wiolonczela). 20:10 WROCł.AW. Kon~ert radfoork. war osc OWYC za a W nau owyc 
wywane w skrzynce pod piecem. 1845-~9.!JO: ~zkic literac!i p. t. „Lit':ratura w 20.1s LWóW. Wiecz6r literacki. na rzecz tych, które wyro~lły sobie od• 

N 1 
. . . słuzbte N1~podległośc1 - wygłoM Kaden- :10.15 PRAGA. Koncert radjoork, powiednią Opinję społeczenstwa i kura_.., 

a ezy przypuszczać, IZ mordu te- BancLrowsk1. 211.30 OSLO. Radjokoncert. ~ torjum Dyrektorzy szk6ł średnich dą..-
go dokonali ludzie, którzy dokładnie 119.()()--19.20: Jaz-~ na dwa fortepia-ny (płyty). 20,30 LONDYN REG- . Koncert symfon-iczny. żą do 'ograniczenia k-oncesyj i przepro-
znali dom . wiedzie!' o przech ·u 19.Z0-19.30: Felieton aktualny. I 211.45 NORTH REG. Koncert sym.lon. 

. ' ęd 1 i OWYW\Hl! 1_ 19 13Q.-~·- Bi,os~i . -w~ęa_piu , ..Adama ' 20f'łS 1 MEDJOLANdlt"'r~,„ Y-B"'?.IW S..) i JNfl~~qi~i:Ji~lqwęJ ..-· JłQHłxl\i odnośnie ! 
piem zy. Wysockiego (płyty). 120,50 WIEDE?il. 1Koncert symlon. zmnie3szoneJ i10Tc1 sz~~ u:s 

· r ~ • 
• . llfll llllllllllllllllllllllll!llllllllUl!llllllilllllllllll!lllllltllllll11nlllmlftll!lllfflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lttlllłlfllfflllfllllnil ,. rozumiał. Dla nief' ~gotiS-~/ ' byl1-z~gni~~1t0:fJto · w pohitiu" 1''p';;d;zedt ~ d~ domu. m • = śmierć i dać się śmiertelnie zranić lub Widział, że przed drzwiami czekał jakiś 

• • • _ skaleczyć - bo nie wiedział co to młody pan w sportowym garniturze, 

A t R
'' Sensacy1na powieść szp1e- =-~ s~rach. i o?awa prze~ utratą. życia. Dla który ws.zedł razem z ludtmi, będąc;ymi g en . gowska. Napisał -specjał- _ mego istmala tylko Je.go pam - ta, ~tó- w towarzystwie Jane Mart i potem 

. dl E " =--~ r~ dwa lata temu ocaliła go przed. śm1er- wkrótce wyszedł i miał minę, jakby mu 
;::::: me a " X P r e s s u == c1ą. A byto to wtedy, gdy cenił Jeszcze się coś nie udało. J J Adam Nasielski f~ życie i n~e. chciał go utra~ić. Ted skryl się za występ transforma-

22 A pam J.ego .nazywa_ła się Jan.e Mart. tora telefonicznego, ale mimo to pan w 
- -• _ • . Przy Richmond Will, na szosie, czło- \sportowym garniturze zauważył go. 

•nlllllll:l:il!il!l!l!lllllllllllllllllllllllUlllllUUllllllllllllllllllllltlllllllllllllllllllllllll!Jllllllllll!lllllllUlllll!!llllllllllll.!lllll!llllllllllllllllllllllll1• ~hÓ~. g~zfu~~~~kizej~ ~~rji':o1a~a~~1J~= 1 Jt~~e~::.k nie wiedział, że został spo-
- Zrobi się - kłaniać przyjaciołom i Tym razem dr. Herbert zmitygował ne Mart. Po~iedziała: „stop" i rozpę-1 Ted podszedł do furtki w murze na 

ich małżonkom - rzekł Allan również swego przyjaciela, dając mu cichy znak dzo?~ ~a:nochod sta~ął. Z tą ~amą goto- prawo od głównego wejścia, a za nim 
wstając. - A teraz zadowolony jestem, oczywa. woscią i slel?ą pr~cyzJą Ted usilowałbyna 1 wszedl ów pan. Obok ściany jednopię
że się pan wynosi. Przy pewnego rodza· 1 - Pan~ jest zdenerwowana w naj- rozkaz sweJ pa~i zatrzymać wystrzelo- trowego domu stata wysoka drabina~ 
ju czynnościach nie tubie dziennikarzy. wyższym stopniu. Dam pani pewien śro- ną kulę armatnhą, dl ub 1bom~ę kbuszącą, ! Ted przystawił ją do parapetu okna, i . 

- Ja ich nigdy nie tubie. I dek na uspokojenie. Prześpi sie pani i ~lbrzlc~ną t z Y rop agu om owego. \ Hadszedt właśnie w momencie, gdy obcy · 
- 'A sam pan dziennikarz.. pogadamy za trzy godziny. . ' 0 0 omo ywę rozpę zonego expres- pan o surowej twarzy w białym kitlu 
- Właśnie dlatego. - Nic nie powiem. su. p- . . kl ł d ł chciat przebić iego panią igłą - a po-
All d d .

1 ś . d d -1 z b . h . am ucie a wraz z m o ym cz o- m ał t d . ł d . an o prowa ~i go c1a. o rzw, - o aczymy. - uśmiec. nął s~ę. wiekiem, do którego mówiła „Ralph". fad~a a mu w em ruga pam, m o a 1 
które zamknął za mm starannie n21 czte- ~łodko dr. Herbert .1 P,~zypommał ~ob~e (J'ed miał słuch jak podsłuchowy aparat · _ . 
ry spusty. 1dentyczn~ „za.wzięte . oostanowieme artylerji zenitowej}. Potem obok nich Wtedy .to Ted sko~zył, .Jak p~ma .. 

w pokoju na pierwszem pietrze sie- pewnego md~sk1ego .szp.iega - k.tóry po przemknęło auto, w którem siedzieli z:ozur1?-iał wlot spoJrzeme sweJ pam. 
działo przy stole siedmioro osób. Byli za.st~z_Yku śpiewał az miło. Nazamtrz po czterej ludzie. Auto to zatrzymało się 0 Pomimo cichego ~krzyku .ostrzeg~wcze
to Dick, Neon, Ned, dr. Herbert. R.alph, wiesih go., . . . pi~tnaście metrów dalej. Trzej ludzie go P0.:,f a! w r~mwna st~Jącą .obok mło-
Jane i Dolly. Oczywiście Dolly siedzia- - Pam m1 dopomoże. - zwrócił się wyskoczyli i z rewolwerami w rękach clą p~„.ą 1 mvruwał _ sweJ pam drogę do ' 
ła obok Ralpha i nie żenując sie ujęła go d? Dolly. Potrzebna mi Jest ·pomoc ko- pobiegli za panią Teda, !która przesko- drabmy. . . . _. 
za rękę i szeptała mu coś do ucha. Wła- b1ety. . . czyta rów i zbiegła. . Pan o s1w:yc~ skromach stał w~iąż · • 
śnie przemówił milczący naogół Ned. _Dolly uścisnęła ramię Ralpha i po- Szybko jak myśl i cicho jak cień po- z igłą ~ ręku i me op?nował. Albowiem -

_ Niech nam pani powie, w jakim dązy!a za doktorełl!. Drz"'.i sa~iednie~o dążył Ted za trzema uzbrojonymi prze- w lewe1 ręce Te~ mi~t . rewoJ~er St.e: 
celu Fulton zaangażował R.atpha i co ma P~ko1u ~amknęły się za mm cicho. Nie śladowcami swej pani. Ted miał w so- yel~, ~ prawą ob1ąt kibić ow~J ~rug1e1 
z tern wspólnego podpułkownik Wut- mmęto Jednak cztery minuty iak z za rb-ie coś z goryla i z buldoga jednocześ- P!!Ill, tóra zemdlała z przerazema. 
chinson ze sztagu generatne~o. za cenę tych drz~i rozległ się krótki, urywany, nie. By! wierny, m~ciwy i zawzięty, jak Zes~li po drabinie, - Ted z. kobietą 
tej informacji zapewnimy pani bezpiecz- ostry okrzyk. nowom~anoV:'any wic~rokurato~ • . w rami~na~h, a z~s ?rz~d mm .Jane -
n w ·azd do Amer ki Południowej - Help! 1 Fam wsiadła do motorówki. TrzeJ Mart: Mmęh furtkę i wsiedli do stoJące-

Y YJ . . . Y · Allan poznał głos d-ra Herberta i jed-,ludzie z rewolwerami wsiedli do c!ru- go nieopodal samochodu. _ 
~Nic me P?Wi~m. Fulto~ ~vdat ~a nym susem znalazł się przy drzwiach, giej schowawszy uprzednio rewolwery. Wówczas to dr. Herbert krzyknął: 

mme wyro~ śmierci. Jes~em iuz właśme pchnął je i cofnął się przerażony. Nie ścigaH pani Teda - śledzili ją tył- .help!". • 
tru~em. Ni~. mam zamiaru pogarszać Ale jego przerażenie trwało bardzo 1· ko. Tymczasem ściemniało już. Trzeciej Ani Ted, ani jego pani, no i ani zem-

sweJ ~ytuacp przez dalsza zdradę. Zre- krótko - ty1ko jedną chwilę. motorówki nie - było przy brzegu i Ted dlona Dolly Nixon nie zauważyli jak z 
sztą me umiem zdr~dza~. •·~ musiał zrezygnować. Stracił ~wą panią za muru wysunęła się szczupła postać 

Jane Marł mówiła cicho. ale wyrat- Człowiek na ostatnim szczeblu wy- z oczu, wrócił do samochodu pozosta- i przysiadła w ostatniej chwili na pustej 
nie. sokiej drabiny za parapetem. wionego na szosie. Drugiego Benza ści- kracie bagażownika za składaną budą 

- Wy nie znacie potęgi Fultona. - Miał tylko niezłomną, ślepą wolę gających już nie byto widać. sportsedanu Bentleya. Tak młodzi ga-
Przeceniacie swoją własna zdolność do zwierzęcia i zdolność zapamiętywania Na chybił-tram pojechał Ted lądem zeciarze czepianją się tramwajów i do-
walki z nim. usłyszanych od swej pani rozkazów i ·w kierunku Londynu. I tram. Tylko traf rożek. 

Allan Down stanął przed bladą ko- poleceń. Nie wierzył w Boga i nie ro- 1 zarządził, że Ted zauważył, jak Allan Samochód ruszyt z miejsca i wkłuł się 
bietą. zumiał ludzi, nie czytał gazet, choć u- tDown i Neon zatrzymali panią, wysia- w ciemność Wit;czoru. 

- Założę się z panią, że jeżeli ze- miał czytać. Nikomu nie ufał i niczego ' dającą z taksówki i zawieźli ją do do
cncę, to w ciągu doby powiesze Pulto_11a nie rozumiał. Jego Bogiem była jego pa- mu "a Victoria Street. Oczywiście Ted 
na baobabie. W Casablanca.„ ni. Czytał w jej spojrzeniu, jej ufał i j;i poje<:i-1at za nimi w Bentleeju. Zatrzymał ·· 

(Dalszy cięg jutro) 



a sek.-K.O. Mjr. Zołętlzlowski 
wiceprezesem P Z PM-u 

Warszawa, 13 listopad&. Historia pierwszego nokautu w kar1· erze Garncarka w. dniu w~zorajszym odbyt? się '!' 
. godzinach wieczorowych posiedzeme 

L6d:t, 13 lłstooada. ł walkę zademonstrowaną przez Chmiele-
Jednodniowa gościna reprezentacyj-

1 
wskiego w Poznaniu? 

nego zespołu pięściarskiego łódzkiego I - Heniek jest obecnie w świetnej for 
I}(P u poznańskich Sokalów zakończy- . mie, w jakiej jeszcze nie byt w swej 
ta się spodziewanem zesootowem zwy- · karjerze. Na słabą jego postawe w Po
cl~stwem łodzian, przyniosła Jednak też . znaniu wpfynęla przedewszvstkiem 
niespodziankę największego kalibru. - i przegrana Garncarka. Nastąpiła ona w 
Octekiwane z wielkiem zainteresowa- 1 chwili, gdy Chmielewski wciągał ręka
nłem spotkanie w wadze półśredniej po- ; wice. Przejął on się tern tak, że już pó:t
młędzy łodzianinem Garncarkiem a uka- , niej nie mógł normalnie walczyć. W spot 

kaniu z Niemcami będzie jednak napew-1 zarządu PZPN, na którem przy.ięto do 
no w pełni formy. Słabo natomiast wal- l wiadomości rezygnację pulk. Rudolfa z 
czyt .Spoden~iewicz, który . przeżywa o- I zajmowanego stanowiska \~lceprezesa. 
becme wyrazny kryzys formy. Aby być · Na miejsce jego wybrano wiceprezesem 
w przybliżeniu w takiej kondvcji, jak ' do spraw administracyjnych i gospod.ar 
przed '_':'Yiazd~m na tournee P~ C~e~ho- 1 czych mjr. Zolędziowskiego. N~ stano
slowaCJl musiałby on przyna1mme1 ze wisko przewodniczącego WG i D. do
cztery miesiące forsownie potrenować, ! kooptowano p. Kruga. Pozatem zarząd 
a na to nie pozwala mu służba wojsko- I zajmował się na tern samem zebraniu 

zującym się znów po dłuższrj przerwie ' 
w ringu poznańczykiem Mdmewiczem I 
zakończyło się piorunująctm zwycię
stwem poznańczyka przez k. o. w 30 se- I 
kundzie. 

wa - kończy Konarzewski. I sprawami ~atury finansowe!. 

Warszawłanka-Ł.H.S. 1:0 Odwołame meczu Lwow-Łódf 

Garncarek, który od czasu wycofa- ' 
nia się z ringu znakomitego pięściarza 
poznańskiego Arskiego, którego poko- ; 
ttat przed czterema laty przez k. o. otrzy 
mat przydomek „króla k. o.". Dziś ,.król" 1 

sam został poraz pierwszy w swej dfu- 1 
giej I pełnej sukcesów karierze pięściar
skiej wyliczony. Nic wiec dziwnego, że 
wynik tego spotkania jest naiwiększą 
sensacją dnia, o kt6reJ wyłącznie mówi 
się obecnie w sferach sportowvch. 

W dniu wczorajszym mieliśmy spo
sobność rozmawiania z Tomaszem Ko
narzewskim, który w charakterze se- i 
kundanta i kiarownika drużyny towarzy 
szył pięściarzom łódzkim w wvcieczce 
do Poznania. Oczywista, że rozmowa to 
czyła się przedewszystkiem na temat po 1 

ratki Garncarka. 

Lódź, 13 listopada 
1 W nadchodzącą niedzielę miało się 
odbyć we Lwowie międzymiastowe 
spotkanie pięściarskie zespołów repr7· 
zentacyjnych Łodzi i Lwowa. Spotkanie 
to zostało jednak w dniu wczorajszym 
odwołane z powodu wyjazdu pięciu naj 
lepszych pięściarzy łódzkich do obozu 
treningowego w Warszawie. 

Tenis stołowy w Łodzf 
Lódt, 13 listopada. 

W dalszym ciągu drużynowych mistrzostw 
Łodzi w tenisie stołowym zanotowaliśmy nastę
pujące wyniki: 

Makkabi pokonała Y. M. C. Ę w stosunku 8:2. 
lfakoah zwyciężył Ziednoczone 6:4. 
Y. M. C. A. została pokonana przez Orlę 7:3. 
W Pabianicach miejscowa Makkabi pokonała 

łódzki Iiakoah w stosunku 7 :3. 

- Histor)a niedzielne] walki Garncar- . . . . . 
ka Je·st bardzo krótka_ mówi Konarze- Na zd1ęc1U widzimy uradowana druzynę Warszawianki po zwycięstwie nad 
wski. _ Ja 'osobiście wogóle je.i nawet , LKS-em, które przyczyni sie do uratowania drużyny przed degradacją. 
nią widzialem, tnfmo, ie Jako sekundant 1 

W związku, z tern spotkaniem napłynął Już 
do Ł. O. Z. T. S.•U protest Hakoahu, w którym 
klub ten zaznacza, że stół. był za m3.ly.„ Sttern 
zwyciężył Y. M. C. Ę 10:0 oraz Ziednoczone 
zremisowało ze Szternem 5:5. 

Ukończenia mistrzostwa oczekiwać należy w 
początkach grudnia, (z). 

łodzianina znajdowałem sie tuż przy , . , 

~;r:r~~ {~~:~io~a~~Fe~~~ ~z0nu~~~l; Taborka zamiast Ba a siaka Protest _Czechosłowacji 
obróciłem się, by fe tH1s a ł6. Ody po ·• • • I w sprawie meczu z Polską 
chwil! skierow.ałem wzrok na ring ir.4a ... tl'7Yznaczył zarząd ~ZB .do obozu ~rem.ngo~ego w Warszawie . Warszawa, 13 listopada 
łeffi }uż tylko tr at 'C~ li - • t.J. 1stopada. i ~e Y!Jeduu: do. Waruawy Taborko· 1 W nadchodzący czwartek, dnia 15 
skach, a nad nim liczącego sędziego p. • Ja~ ma by~ balagan, to P!>rządny, po w1, z~iast Ba.nasiaka. bm. odbędzie się w Brnie konferencja 
Derdę. Oarcarek czynil wvsiłki, by wicd~1a_n<? sobie w PZB. Oboz tr':mngo· Kap.1tan związ~0'!Y LOZB. P· ~on~: · pomiędzy p. Kankowskym, przewodni
wstać na siedem, próba ta na nic się je- wy p1'!sc1arzy przed !llecze,m z Niemca- rzcwsk:, postanowił 1e:dna~ wczoraJ ,poz i czącym pięściarskiego komitetu rozgry 
dnak nie zdała, gdyż opadr natvchmiast lm1, ~torego losy wazyły s1ę, l?r~ez tak nrm wieczorem !aborka .me wysylac na i wek o puhar środkowo - europejski a 
i został wyliczony do dziesieciu. Póź- ł długi. czas, r~zpocz~na się dztslaJ w War ' B~el~ny, 8 wyslac n~ swo1e ryzyko prze- I sekretarzem tegoż komitetu Ruiiczką 
niej gdy przyszedł do siebie ooowiadał • sz~w1e, ~ap1tan ZWlązk~wy p. Cendrow- w1~~1anego uprzedmo Banasiak.a. Kr~k : w sprawie protestu Czechosłowacji 
mi, że po podaniu ręki Misiurewiczowi 0 _ 1 ski ustalił przed tygod!11e1!1 skład osob~ swo1 tłomaczy p. Ko.narzewsk1. tem, z~ : przeciwko wynikowi meczu z Polską. 
trzymar niemal natychmia.t:t silnv prawv wy obozu 1 zda~~ło się, ze ~y~nacze~! po~czas ~dy Tabor~k Je~t obecni~ w sła j Mecz ten zostanie najprawdopodob
sierpowy idealnie wymierzonv w samą P.l'zez ni!go pięsc1arze, powmm stawie beJ for.m1e, Banasiak 1est w p1erwszo- niej unieważniony i powtórzony, a sę~ 

k z t d t t t J'ć s1e na Bielanach. rzędne). l d · S" któ d d · ó n· 
s~czę. ę. . ego. co z 0 a e.m us ~ 1 wy- 'Jest jednak zupełnie inaczej. Kluby Ostatecznie więc, z łodzian uczestni 21~ .._ an,ger, r:mu u owo. mon ie-
n.ika, ze duzo wmy przy te.i poraz~e pono I łódzkie otrzymały zawiadomienia od P. czyć będą w obozie: Frank, Banasiak, znaiomosć p~zepisów, zawieszony na 
st .sam. Ga~ncarek, który me. przyiął obo- z. B., jacy pięściarze mają się stawić w I Chmielewski, Wurm i Krenc. I okres dwuletm. 
w!ązuJąceJ postawy zasadmczeJ. a trzy- Warszawie, a na liście tej brakło Krenca I Całe postępowanie PZB. jest o tyle • • 
miar prawą rękę opuszczona. w dól. Te Krenc nie miał więc · jechać, gdy teraz dziwnłejsze, że podczas pobytu pięścia- De Stef ana udaje S'ę 
lu~ę w gardzie ~~korzystał ~atych- niespodziewanie nadeszła znów depesza rzy łódzkich w Poznaniu, nic im nie mó- ńa wojalu do Australii 
miast poznańczyk i Juz po trzydziestu se wzywająca go do Warszawy. wiono o zmianach. Najciekawsze jest jed . " . . 
kundacłt był zwycię'Zca tak ważnego PZB. lubuje się włdać w telegtamach nak, kto ustala skład drużyny, czy ka- Min:o:e że s:zon temso~y w Eurom.e 
spotkania. gdyż w kilka godzin później nadegzła pitan związkowy, który ma do tego zosta~ JUz ~ak?n~zony ten.1S1ści e~ropeJ-

- A ety Misiurewlcz Jest faktycznie znów z Poznania depesza, w której zwią uprawnienia statutowe, czv zarząd ~cy .~ie prózn.uią 1 odb~waia .da!~k1e „w_o 
w tak rewelacyjnej formie? zek zarządza zmianę w składzie obozu ł związku? J~Ze . · Obecme na ~a~1 "woiaż . wypus-

- Na to pytanie, niestety, odpowie- cit .się czotow~ tems1sta wtosk1 .~e St~-

dzieć nie mogę. Cala walka niedzielna JDdrze1·owska ., Tłoczyfiskl fam. który wyiechat do Austral.11. gdzie 
ograniczyła się do jednego prawego sier „ weźmie udział w szeregu turn~eji. . 
powego a ja go nadobitkę jeszcze nie W początkach lutego uda1e się de 
widział~m. na czele list klasyflkacyjnycb tenisistów Stefani do Egiptu, gdzie uczestniczyć bę 

- Czemu przypisa·ć należv słabą Warszawa, 13 listopada. Niesklasyfikowani zostali panowie: dzie w turnieju mistrzowskim wraz z 
.W poniedziałek wieczorem, Polski Maks Stolarow, Ferster i Horain i panie Perrym, łiughesem, Menzlem. Bousssu

Związek Lawn-Tenisowy ustalił dorocz- Boniecka, Cramer-Jonowa i Dubieńska. sem, Brugnonem i innymi. 

Pnradnik Sport0WY ną listę najlepszych rakiet Polski. Pierw 
sze miejsce wśród panów zajął Tł9czyń· 

P. H. D. B. - Łódi. Zarz:iid i Komenda ski przed Hebdą, a Wśród pań Jędrze· 
Okręgu Związku Strzeleckiego mieści się przy jowska przed Volkmerówną. 
ul. Zamenhofa 8. 

P. Fr. Cbajkia - Wilno, Po ka1alol! mo.te Lista klasyfikacyjna przedstawia się 
Pan się zwrócić do Głównej Księgami Wojsko- następująco: 
wej. Flrtał rozgrywek o wejście do Ligi odlbywa Panowie: 1) Tłoczyi1slii, 2) Heb'da, 3) 
się systemem punktowym. Tirzecim finalistą hę- 1' 4) Tarłowski' 1' ~v'1'ttman, 5) 1' 6) Bratek 
dzie Rewera lub „Śląsk". IW 

P. Cb. J. - Krak6w. O ile przenosi się Pan i Spychała, 7) Jerzy Stolarow, 8) War• 
do innego miasta to niewątpliwie władze pihkar- miński, 9) Popławski, 10) Majewski, 11) 
&kie nie b~ą Pn1111 czyniły trudności. Radzimy 12) • 13) Alt h 11 St f K ł ' T 
zwrócić się do Za-rzą.du z odpowiednio umoty- 1 SC ue er, e an O CZ 1. a 
wowanem pismem. Czy karencja będzie prze· deusz Kołcz, 14) 15) i 16) Herbst, Laś· 
dłutona nie jut jeszcze postanowione. O<łipo- kiewicz i Liebling. 
wiednia uchwala zapadnie na walnem zebr-aniu Panie: 1) Jędrzejowska, 2) Vollime-
PZ~~-K~z. Och. _ Poznań. Ma Pan rację. Był.a równa - Jakobsonowa, 3) Lilpopówna, 
to pierwsza iporażka Garncalika przez k. o. Za- 4) Neumanówna, S) Rudowska, 6) Orze
wodnik łódz,ki był jalk doiąid bar>dzo odporny na chowska, 7) W ereszczukowa. 
cios-y i znnjdował się raz jeden tytko na deskach, 
Nie prz}'lj)uszczamy, by miało to aż w ten ~o-
sób oddziałać na Gamcatl!:u, kitóry jut zawodni-
kiem ba.rdzo ambitnym. Tegorocznym h6lem strzelców ligo-

P. K1 Kupler - Pabianice. Był to mec~ to- wYOh okazał się Wilimowski, świetny 
warzyski i .na!uralnie, że pun~ty się n!e ~ic~ą: na:pastnik mistrzowskie.go Ruchu. Wili-
Stefan Kubtk Jest kenerem druzyny ,paibJamck1eJ k d ' . . 
a jego brat Aleksander do niedawna jeszcze mows i z obył w meczach m1sti zow-
grywał. .$kioh 28 bramek, a więc więcej, niż cała 

Kiedy i u .nas tak będzie 
Szkoły amerykańskie zaprowadzają przymus 

uprawiania sportu 
Antcryka'f1skie s~koly średnie z1prJ- bynajmniej niespodziewana. Obie ~ałe

wadzily c.becnie bardzo ważna sporto- zie sportu są niejako sportami narodo
wą inowacJę. Boks i baseball muszą o- weml amerykan i cieszą sie za oceanem 
hecnie być obowiązkowo uprawiane największą popularnością. I nowacja · a
p rzez wszystkich uczeszczającvch do merykańska zdziwi jednak naóewno mo~ 
zakla<iu uczni6w, przyczem pod koniec cno niejednego człowieka u nas w Pol
roku szkolnego będą z tych „przedmj.o- sce, gdzie, jak wiadomo, wciąż jeszcze 
tów" przeprowadzane specjalne egza- · młodzieży szkolnej nie wolno należeć do 
mina. ~klubów sportowych. 

. Uczniowie, ~.tór~y się na tvcłi egza- J 'Jakie byłoby to interesujące. gdyby 
~mach „obetn~ , me będą przepuszcza-I u nas w szkole uczeń dostat gorszą no-
111 do kfas wyzszych. tę za to, że naprzyktad na ostatnich 2-ch 

Przy znanem sportowem stanQwisku meczach piłkarskich nie strzelil ani jed
Gm erykańskich sfer kierowniczvch w nej bramki. Na to Jednak nie zanosi się 
szkoln ictwie decyzja powytsza nie jest u nas jeszcze. · ·· · 



Str. s 

~ 
A to co? 

Przychodzę wczoraf do mello serdecznego 
przyjaciela, patrzę - chłop nosi okulary, 

-· Bolek, na litość boską!.„ Co cl się sta
ło?„. Nigdy przecie nie nosiłeś szkieł! 

- Tak.„ A jednak wzrok ml się ostatnio 
zepsuł •.• 

- Z jakiego powodu?„. 
Przez te krzyżówki„, Lewe mofe oko widzi 

'\'tszystko pionowo, a prawe - poziomo! 

* Wydziały medyczne naszych unlwersyte-
fllw są stanowczo przeludnione! 

Oto przykład: 

Do mieszkania pewnego lekarza dzwoni J 

pacjent. Drzwi otwiera mu pokojówka. I 
- Przepraszam, kiedy doktór przyjmuje?

pyta pacjent. 
- To zależy,„ - odpowiada pokojówka.- · 

Pan doktór przyjmuje od 2 do 3·ci, pani doktór 
od 3 do 4-ej, panienka doktór ·od 4-ej do 5-ej, 
a młody pan doktór od S·el cło 6-ej, · 

* Wpadł mi bzik do głowy: - zachciało mi 
afę papugi„. W chodzę do sklepu z żywemi 
ptakami. Pokazują mi bardzo ładną zieloną pa· 
pugę na kijku. 

- Ile to ma kosztować? - pytam. 
- Nie drogo... Jak dla pana 40 złotych,„ 

To za bezcen„. 
- A czy ta papuga wszystko mówi?„. 
- Nie, proszę pana„. Ta papuga wcale nie 

nu'lwi, ale ona wszystko rozumie„. 

* W dwa lata · po ślubie Cebulak przychodzi 
:r kwaśną miną do swego teścia. 

- Ojcze, źle jest.„ - powiada. - Musisz 
mnie ratować... Jestem w krytycznem położe· 
niu materjalnem i gotówki też nie mam.„ 

- A co mnie to może obchodzić?.„-wzru· 
sza ramionami teść. - Czy nie dałem ci posa· 
gu jak przyrzekłem?„, 

- A kto żąda jeszcze raz posagu?„. Ja mó· 
wię o odszkodowaniu!„. 

* 
Kierzputowski był na chrzcinach i urżnął 

3ię w kijek. 
W drodze powrotnej do domu zabłądził I 

nieborak i wpadł do zoologicznego ogrodu. 
Nagle iatrzymuje się przerażny przed wiel· 

13.XI. , 
Młodzlet Japońska na piaty 
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POMNIK WASZYNGTONA W SIATCE 
STALOWEJ 

"~il .. i ··] 

Pomnik prezydenta Stanów Zjednoczo. 
nych Jerzego Waszyngtona w Waszyng
tonie będzie obecnie odnowiony i w 
tym celu otoczono go misterną siatką 

stalową. 

Młodzież japońska, która jak wiadomo jest bardzo patrjotyczna, w czasie za-/ GIGANTYCZNY RAJD KOLARSKI 
baw na plaży tworzy figurę „Wschodzącego słońca" - symbolu-swego państwa .....-.. .... --. ....... .._. .... __ .... __ ....... _I 

edyne pięcioraczki na świecie 

ką klatką z nosorożcem, przeciera oczy, patrzy Angielska miss Rita Rosslyn przedsię
na ciężkie, niezgrabne zwierzę I chwytając się Przed niedawnym czasem donosiliśmy, iż w stanie Ontario w Stanach Zjedno· wzięła gigantyczny rajd kolarski - z 
za głowę, krzyczy: czonych narodziły się piecioraczki. Obecnie liczą one już 23 tygodnie i cieszą 

1 

Londynu przez całą Europę, Afrykę, Au-
- Rety!„. żonusiu, skądżeś się wzięła za I się zupełnem zdrowiem. Wskutek wielkiego podobieństwa noszą one łańcuszki strałję do Nowej Zelandji. Widzimy ją 

kratkami?!'" z imionami, by je można było rozróżnić. w chwili startu. 
(!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Codzsenna nowelka ,,Expressu" spływały na ziemię złociste potoki słoń-1 - Mieszkam w willi „Monica" -
ca. rzekła pani Doris, gdy żegnały się na 

~~-·· ~,· ~ 11'...on"-no„u Po C·hwili pociąg ruszył w dalszą "dro dworcu. - Sądzę, że będziemy często 
.J!I..,, " " pellJO~ńO U H I. gę. się spoty9.{ały. 19 · Greta otworzyła torbę, by wYjąć z - - - - - - - „-

Ostatni goście już odeszli. - Masz na drobne wydatki.„ niej karrmin i nagle drgnęła. Banknot ty Niestety, z tych zaprosin nic nie wy 
Państwo łiuster wypoczywali w ga- Poczem powiedzieli sobie dobranoc i siącfrankowy, który dostała wczoraj od szło. Następnego dnia spotkały się na u-

binecie. rozstali się. Greta stała jeszcze pr1ez męża, zginął z torebki. licy i uradowana Greta chciała podejść i 
- Mam w :J.h:nie, że było bardzo przy chwilę przy oknie w swym pok0ju. W przedziale nie było nikogo, prócz pirzywitać się czule z nową znajomą. Pa 

jemnie„. Była piękna, jasna noc. niej i pani Doris. Ale to przecież byfo ni Doris jednakże odwrócila się demon-
- Jak ci s:~ pudnbała ~u~11i:.l te i st:i niemożliwe! . stracyjnie i znikła. w kawiarni. 

:-ej pani I.:h1tt.~.r ." Pociąg z hukiem wjechał na stację. - Czyżby pani Doris? Greta stanęła zdziwiona i zażenowa-
- Uwx~;un. że Butteri wa wvg-!r1da- Pani łiuster szukała dla siebie odpowied A jednak nie mogło być przecież ina na, wzruszyła ramionami i poszta dalej. 

i<1 zbyt wyz nr.dą.:0. niego miejsca. czei. Pani Doris widocznie cierpiała na Ostatecznie nie poto przyjechala do u-
-- I te oerfumy. Ta star1 !est Jo- Z chwilą, gdy znalazła się na dwor- kleptomanję. zdrowiska, ahy spowodu jakiejś tam 

prawdy śm~:.!st1u. cu, poczęła się cieszyć, że jedzie do pięk Greta była zrozpaczona. Rozmowa kleptomanki... 
-··- Najł~ur;i::~isn była mała Lola. Za- nej miejscowości kuracyjnej. już nie kleiła się aż wreszcie zupełnie 

uważyłam, że flirtuje z Maurycym. To Uradowało ją również spotikanie z pa się urwała. Rozradowana i ll'ozbawiona wrócifa 
niebezpieczna historia. Ody Rena dc•wie ni<i Doris, która jechała w tym samym Gdy po pewnym czasie pani Greta zo Greta do domu. Na powitanie Robert po 
się, że Lola chce jej męża odbić, doi- przedziale. Greta już oddawna pragnęła stała sama w przedziale, długo walczy- groził jej szelmowsko palcem. 
dzie do skandalu. Zubaczysi;.„ zawrzeć znajomość z tą panią. Pani Do- ła · z sobą. I wreszcie zaj1rzała do .toreb- - Jeżeli ci jeszcze raz dam banknot 

- Uważam, Gret0, że powinniśmy ris była ogiromnie bogata, rozwiodła się ki swej sąsiadrki. tysiącf rankmvy bądź ostrożna i nie zo-
już pójść spać. Tak się mwracowałaś, już -cztery razy i o jej życiu opowiada- Zgadzało się. Na samej górze leżał stawiaj go na biurku. Czy doprawdy nie 
a jutro jeszcze ta podróż„. no największe sensacje". · banknot tysiącfrankowy, pod nim koper były ci potrzebne pieniądze? 

Huster podniósł się z fotelu. - Wię.c pani również jedzie do tego ta. a dalej następne banknoty. Robert nie zdążył skończyć. Zdziwio 
- Masz rację, "Robercie. Więc cudownego uzdrowiska?-rzucita Greta. Greta drżącą ręką sięignęła po swą nym wzrokiem spojrzał na swą żonę, 

chcesz rzeczywiście, bym sama poje- pierwsze pytanie. własność, nie wierząc, by pani Doris mo która zbladła nagle i usiadła na kana-
chała? Po chwili już rozmawiały o modzie, gla postąpić w ten sposób. pie. 

- Ależ, moje dzied'io. Przecież wiesz wyścigach i najnowszych ploteczkach. 1 Biedna kobieta! Na szczęście tym Nieszczęsna kobieta teraz dopiero 
że jutro mamy walne zebranie w banku. I Greta. chcąc się · odświeżyć, poprosi- razem . wszystko przeszło spokojnie, bez zrozumiała, dlaczego pani Doris nie 

Pan łiuster ucałował czule swą żo- ta panią Doris, by zwróciła uwagę na jej zbytecznych rozmów i wvrzutów. chciała sią jej od'kłonić. Przecież to by 
nę, poczem wręczył jej banknot tysiąc- JWalizy i torby. Po nrze~ phyarte 9kno i Powoli · rozmowa znowu się zawią.: to jej 1000 frankówt 
frankowy. wiał ciepły wiatr. Z· lazurowego nieba zala. 
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